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Przemysł SzKlany w Polsce
Sp. AKc.

W arszaw a Zgoda Nr. 7 te!. 76-82
P O L E C A  WYROBI Z WŁASNEJ HUTY 
W SZKLE BIAŁEM, PÓŁB1AŁEM i ORAŃŻ. 

Butelki apteczne okrągłe i płaskie 
kroplomierze, soxletki 

bańki felczerskie 
słoiki zwyczajne do korka 

i z przytartym korkiem 
słoje i gąsiory ■ ~~' 

butelki i słoiki fasonowe galant. 
butelki do esencji octowej 

kałamarze, tuszówki i atramentówki 
szkło perfumeryjne i techniczne 

oraz wszelkiego rodzaju naczynia do przetworów chemicz­
nych i owocowych.

!!Uwaga!! Szczególnie uw zględniony został 
dział szltła firm owego lira Kas Chorych.

P R A C O W N I A  M I A R  i W A G

„ M I E R N I  K “
W arszawa, KoszyKowa 67. Telefon 143-48.

Rachunek w P. K. O. 4223.
p o l e c a ;

WAOI PRECYZYJNE analityczne, apteczne, la­
boratoryjne, techniczne i t. p.

W AGI HANDLOWE stołowe, dziesiętne i OSOBOWE 
ODWAŻNIKI (ciężarki) wszelkich systemów. 
POJEMNIKI (litry) i PRZYMIARY (metry). 
MASZYNKI DO PIGUŁEK, czopków 1 opłatków. 
KAPSULATORY rogowe.
ŁYŻKI i SZPADLE rogowe i stalowe.
R e p e r a c j e  i c e c h o w a n i e .

Oferty i cen n ik i n a  Każde ż ąd an ie .

A D O L F  G Ą S E C K I  i S y n
Fabfyka Chemiczno-Farmaceutyczna

WARSZAWA, Mokotów, Belp^jska 7. Kantor fabryczny Leszno 41. Telef. 56-28, 299-98, 260-51 i 40-63. K-to P.K.O, Ns 1174

BALSAM THIOCOLAt* — Age
„ THIOCOL-AN — Age c. phytino 

MENTHC „OWO — SAL-CYLOWY 
CZOPKI ’PALNE Agc
D / DZIECI (przysypka)
D / ca dla dzieci

:Y Z ŻELAZEM I LECYTYNĄ 
>nat jodowy)
Z KOGUTKIEM

MROZOL, maść od odmrożenia
PASTYLKI BELGIJSKIE, á la VALDA, bez gumy
PIPERAZYNĘ MUSUJĄCĄ
PROSZKI OD BÓLU GŁOWY, dla dorosłych z KOGUTKIEM 
SYR.Col.cps.FELLOWI,FORGETA,RUBI 1DAEI,CER AZORUM 
THYMI cps. (Pertussin) KALI SULPHOGU 
ZIOŁA GORZKIE SZWAJCARSKIE 

.  OD KASZLU „SILVANA” dla r'
„SILVANA” ■

etwory farmaceutyczne i kosmetyczne. — Esencje owocowe i aromat' 
korespondencję, tyczącą się fabryki, prosimy adresować: Warszaw!1

iCOWNIA CHEMICZNO-Av  
i B A K T E R J O L O G IC

ZW IĄZKU Z A W O D O W E G O  FA R M A C EU TÓ W  - K
ODDZIAŁ WARSZAWSKI dawniej TOW. „FARMAC.

BRACKA Nr. 18. TEL
Pracownia wyKonuje: w szelkie analizy do celów d jag n o stv k i lekarskiej, jak to: m oczu (gnk.),

plw ociny, kału, treści żołądka, krwi (W asserm ann), nalotów , i t. d. Analizy preparatów  
farm aceutycznych  i farm aceutyćzno-chem icznych . Analizy p roduktów  spożyw czych  (w oda, 
nabiał), p roduktów  ko lon jalnych .

P r o f .  B. K O S K O W S K I E G O

Nauka o przyrządzaniu leków i ich postaciach
C ena w opraw ie Zł. 24 .— , w ydana nakładem  M-ra Fr. H eroda, do nabycia  

w kancelarji Z. Z. F. P ., W arszaw a, Bracka 18 m. 30.

Podręcznik do ćwiczeń analitycznych z chemji farmaceutycznej
Prof. J. Zaleskiego i ad junkta B. O lszew skiego

wydany nakładem Związku Zawodowego Farmaceutów-Pracowników, jest do nabycia w redakcji Kroniki Farmaceutycznej i kau-
celarji Związku, Warszawa, Bracka 18 m. 30, telefon 323-18.

Cena pojedynczego egzempl. w płóciennej oprawie 1-5 zł. Wysyłkę na prowincję uskuteczniamy za zaliczaniem pocztowem.
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TREŚĆ: Kok 1928—  Poprawki Z. Z. F. P. do projektu ustaw y aptekarskiej. -
Wiadomości bieżące,
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— Sprawy zawodowe. — Ruch związkowy. —»

............................. ,JL" " T T T —  1 lł

Rok 1928.
Za rokiem  w otchłań leci rok... N a  k lep sy d rze  ty ­

siącleci znów  p rzesypało  się n ik łe  z ia rn k o  p iasku ... C za­
sokres. k tó ry  w  p an o ram ie  w ieków  i w h is to r ji  lu d z ­
kości je s t ledw o dostrzegalnym  p y łk iem , u ra s ta  n iepo­
m ie rn ie  i o lb rzym ieje  w  p o ró w n an iu  z ta k  szybko 
p rz e m ija ją cą  chw ilką  życia ludzkiego... W ięc  ch c ie li­
byśmy chociaż w e w spom nien iu  za trzym ać  to , co n ie  
w raca i d latego  z początk iem  nowego roku  spog ląda­
m y w stecz, rob im y  p rzeg ląd  czynów  dokonanych , su ­
m u jem y  b ra k i, a z o trzy m an y ch  rezu lta tó w  n a b ie ra ­
m y sil i m ocy w 5rtrw a n ia  do dalszej p racy  i dalszej 
w a lk i o lepsze ju tro  dla siebie i społeczeństw a.

Zest aw ien ie  b ila n su  kończącego się ro k u  p rzynosi 
w ie lk ie  korzyści m o ra ln e  n ie ty lk o  jednostkom , ale w 
w iększej jeszcze m ierze ca łym  ugrupow an iom , czy to 
po litycznym , czy też społecznym  i zaw odow ym . Z te j 
ra c ji  p rz y s tę p u je m y  do pobieżnego naszk icow ania w y­
padków  z ro k u  ubiegłego, k tó ry  by ł bardzo o b fity  w 
w y d arzen ia  p ie rw szo rzęd n e j w ag i dla naszego zaw odu.

N a pierw szem  bodaj m ie jscu  należy  postaw ić  fa k t, 
że cały  zaw ód fa rm aceu ty czn y  w  d n iu  9 czerw ca 1928 
r. o fia ro w ał U n iw ersy te to w i W arszaw sk iem u  w sp a n ia ­
ły  gm ach 3-p iętrow y, w k tó ry m  będą się m ieśc iły  Za- 
k ła d y W y d z ia łu  F a rm a c e u ty c zn e g o :' C hem ji A n a li ty c e  
n e j, T echno log ji Ś rodków  L ek a rsk ich  i B a d a n ia  P r o ­
duk tów  Spożyw czych. S łu szn ie  p o d k reś lił ks. rek to r 
Szlagow ski w  sw ej p ię k n e j m ow ie z okaz ji pośw ięcenia 
gm achu, że je s t to czyn wysoce obyw atelsk i i zasługa 
n iep o m ie rn a  całego zaw odu, a p. D z iek an  W y d zia łu  
L ekarsk ieg o  p rof. K onopack i zaznaczył, że o fia row a­
n ie  gm achu  je s t czynem  n ie ty lk o  n iepow szednim , a le  . 
rzadko w naszych  w a ru n k a c h  spo tykanym , k tó ry  po­
w in ie n  znaleźć naśladow ców  w  in n y c h  zw iązkach  i 
zaw odach.

M ożem y być du m n i z dokonanego dzieła i życzyć 
sobie, żeby i na  przyszłość o fiarność  nasza n ie  w yczer­
pyw ała się w  podobnych w ypadkach . N ależy  z całym  
n acisk iem  zaznaczyć, że do budow y gm achu  p rzy czy n ił 
się cały  zawód, i że gm ach  zakup iono  i nadbudow ano 
s ta ra n ie m  sp ec ja ln ie  w  ty m  celu  u tw orzonego K o m ite ­
tu .

|JUtc.Nr
■’ A. - V

O fia ro w an ie  gm achu  je s t fak tem jM ezw y k le  don io ­
słym , gdyż W ydzia ł Fa>miaceutyt&m* k tó ry  dotychczas 
m ieścił się k ą tem  n a  łasce innycłi/w y d zia łó w , w yszedł 
z ro li kopciuszka i z a ją ł m ie jsce^n ięm al dom inujące, 
sam ju ż  użyczając  m iejsca p o trzebu jącym , co w szystko 
razem  ogrom nie p rzyczyn iło  się  do p o d n iesien ia  au to ­
ry te tu  W ydzia łu , ja k  i do podn iesien ia  p re s tig e ‘u  ca­
łego zaw odu.

D ru g ą  sp raw ą, k tó ra  n a ro b iła  nam  w iele zasłużo­
nego rozgłosu —  było  u ru ch o m ien ie  dn. 17X — 26 r. 
K u rsó w  P ro w izo rsk ich  i ukończenie  ty ch  ku rsów  w 
roku  ub ieg ły m  przez p ierw szą g ru p ę  absolw entów . Że­
by zrozum ieć znaczenie u ruch o m ien ia  kursów , należy 
p rzypom nieć  sy tuac ję , ja k a  się u tw orzy ła  dla pom ocni­
ków z zaboru  rosy jsk iego  po w o jn ie  św iatow ej, k ied y  
to zm artw y ch w sta łe  P ań stw o  P o lsk ie  w swem dąże­
n iu  do poidniesienia w y kszta łcen ia  fa rm aceu tów  i u n i ­
fik ac ji pozostałości po 3-ch .zaborcach, pop rostu  z igno­
row ało  pom ocników , lu b  też zapom niało  o n ich , n ie  
d a jąc  im  m ożności dokończenia stu d jó w  i nabycia  
praw. N aw et liczny  u d z ia ł pom ocników  w  w ojn ie  po l­

sko bolszew ickiej n ie  po p raw ił sy tu ac ji. P om ocnicy  
w alczy li i g in ę li, jak o  zw yk li żołnierze i ty lk o  n ie ­
liczne jed n o stk i zdobyły  sz lify  o ficersk ie , jed n ak  j a ­
ko lin jow cy , a n ie  jak o  ap tekarze, pom im o, że np . w 
a rm ji ro sy jsk ie j pom ocnicy m ie li spec ja lne  p raw a, 
k tó rych  u nas w w o jsku  dotąd się. im  n iesłu szn ie  odm a­
w ia. W  ten  sposób w yrządzono pom ocnikom  w ielka , 
a ńiczem  n iezasłużoną krzyw dę, k tó rą  z rozum ia ł Z. Z. 
F . P. i począł k o ła tać  u czynn ików  m ia ro d a jn y c h  o 
częściową choćby lik w id ac ję  te j n iesp raw ied liw ości.

M yśl u tw orzen ia  K u rsó w  prow izo rsk ich  pow stała 
jeszcze w r. 1920-ym, a w  r. 1924 złożono podan ie  o 
zezw olenie na o tw arc ie  szkoły fa rm aceu ty czn e j dok­
sz ta łca jące j, jed n ak  n ie u d a n y  s tre jk  m ajow y załam ał 
całą ak c ję  i dopiero n as tęp n y  rok 1925, a szczególniej 
1926-y zaznaczają  się w y b itn ie  en erg iczn ą  ak c ją , k tó ­
ra  m u sia ła  zw alczyć w iele niechęci i uprzedzeń .

O tem , ja k  w iele tru d u  i e n e rg ji pochłonęło 
u ru ch o m ien ie  K u rsó w  i ja k  w ie lk ie  korzyści p rz y n io ­
sły one dla zaw odu, —  n a jle p ie j św iadczą głosy p ro fe ­
sorów.. i uczestników . „C hcia łbym  dożyć te j chw ili, by  
ap tek arstw o  sta ło  się n ie ty lko  wysoko postaw ionym  za­
wodem, lecz i pow ołaniem ... Życzenia powyższe sk iero ­
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w uję  p rzedew szystk iem  do tych , k tó rzy  zdobyli obec­
n ie  dyplom y prow izorów  fa rm a c ji, p ra c u ją c  n ie raz  av 
w aru n k ac łi b. ciężkich , czem dali dowód w ysokich am- 
b icy j. dużego h a r tu  i z rozum ien ia  potrzeb swego za- 
w odu‘‘ (prof. B r. K oskow ski) „W ie lk ą  zasługę  m ają  
ci, k tó rzy  p o d ję li i zo rgan izow ali k u rsy  p row izo rsk je  
d la kolegów , pozostaw ionych —  zdaw ało  się —  bez 
w y jśc ia“ ... (W . B orejsza).

K u rsy  sp e łn iły  swe zadan>e w  zupełności, p o p ra ­
w ia jąc  w yrządzoną k rzyw dę w zględem  pom ocników  
i d a jąc  zaw odow i p a rę se t pe łnopraw nych  członków. 
N ależałoby  p rzed łużyć  je  choćby na p a rę  la t, aż do w y­
czerp an ia  chętnych  kandydatów . N ie s te ty , sprzeciw  
M in . O św ia ty  p rzek reśla  te życzenia.

S tre jk  Ł ódzki, k tó ry  z kolei rzeczy należy  tu  omó­
wić, by ł w ażną próbą spoistości naszego Z w iązku, —  
próbą, zakończoną w szechstronnem  zw ycięstw em  n ad  
dem agogją  Z arząd u  Ł ódzk iej K asy  C horych. J a k  w ia ­
domo. z a ta rg  w y b u ch n ą ł na tle  zarządzen ia  o maso- 
w em  p rzy g o to w y w an iu  m ik s tu r  g rypow ych  na  zapas. 
K ied y  koledzy z oburzeniem  odm ów ili w y k o n an ia  te ­
go n iesłychanego  w dzie jach  fa rm a c ji zarządzen ia , zo­
sta li zaw ieszeni p racow nicy  ap tek  1. TT. i TTT, a wów­
czas ap tek i IV , V  i w Z g ierzu  s tan ę ły  przez so lid a r­
ność. W  obronie  stanow iska  kolegów  łódzkich  w ypo­
w ied z ia ły  się tak ie  a u to ry te ty , ja k  N aczelna Iz b a  L e­
k a rsk a , oraz p ro f. B r. K oskow ski i D r. W eil, p rzy  po­
p a rc iu  w szystk ich  o rg an izacy j fa rm aceu ty czn y ch , ja k  
naw et P . P . T . F ., w sk u tek  czego Z arząd  K a sy  Oh. 
uc iek ł się do rzu can ia  oszczerstw  i fa łszow ania o p in ji, 
w ydobyw ając jak o  deskę ra tu n k u  z p y łu  zapom nien ia  
p ro fesora  m inera log ii ,  podczas gdy  ty m  panom  b a r­
dziej by ł po trzebny  p ro feso r zoologji.

Z w raca n a  siebie uw agę p ity jsk ie  orzeczenie D e­
p a r ta m e n tu  S łużby  Z drow ia. —  k tó ry , zam iast zaw ie­
sić dyp lom y ign o ran tó w  —  zarów no lek arzy , ja k  i ap ­
tek arzy . —  w ydających  n iezgodne z n au k ą  i szkodli­
we dla zdrow ia  pac jen tó w  zarządzen ia  o m asow ej fa ­
b ry k a c ji ,— w y ja śn ił, że... n ic  m ożna, ale owszem..., wo- 
góle n iepożądane, ale w szczególe- dopuszczalne... czem 
p rzy czy n ił się do zac iem nien ia  sp raw y  i p rzed łu żen ia  
k o n flik tu .

S tre jk  został w y g ra n y  pod każdym  w zględem , 
g łów nie  dzięki ścisłem u zespolen iu  kolegów  łódzkich 
ze Z. Z. F . P . i dow iódł jeszcze raz, co znaczy dobra or­
g an izac ja  i so lidarność zawodowa.

Z a ta rg  ten  p ow in ien  nauczyć nas zdw ojonej czu j­
ności, gdyż okazało się, że Z arząd y  K as  Oh., jako  p ra ­
codawcy. p o p ie ra ją  ty lko  p a r ty jn ic tw o , a do p racow ni­
ków um ysłow ych s to su ją  m etody  n iem al zakordonow e... 
Z arządzen ie  o m asow em  fab ry k o w an iu  m ix tu r . było 
ty lk o  p róbnym  balonem , po k tó ry m  n iew ą tp liw ie  n a ­
s tąp iły b y  in n e  zam achy na  naszą godność zawodową. 
Zam achy te będziem y m ogli odeprzeć jak  do tych­
czas —  ty lk o  przew agą m ora lną  i fizyczną, czyli siłą 
o rg an izac ji i so lidarności.

A w iec ramię, do ram ien ia  !
W spom niana  siła o rgan izac ji i so lid a rn o śc i u w i­

daczn ia  się na ziazdach  zw iązkow ych, czego nailepszym  
dowodem bv ł XTTT Zjazd D elegatów  Z. Z. F . P . we 
L w ow ie w dn. 7 —  9 w rześn ia  1928 r.. k tó ry  odbył 
, îę p r  zy udzia le  34- praw om ocnych członkow . ygło- 
szr.no re fe ra ty  o ap tek ach  K as O horych i o U staw ie

A p te k a rsk ie j. K ol. S z łin d en b u ch  w dobrze obmyślaneu? 
p rzem ów ien iu  poddał k ry ty ce  stosunek  nasz do K as 
O horych, w ychodząc z założenia, że K asy  C horych  za ­
w iod ły  n ad z ie ję  fa rm aceu tó w  pracow ników , k tó rzy  
chcieli tam  stw orzyć  wzorowe a p te k i —  sa n k tu a r ja  
w iedzy i n au k i, a sp o tk a li się z p a rty jn ic tw e m , p ro te k ­
cjonizm em  i służalczością. U w ażając, że K asa  C horych, 
jako  idea, to św ięta  rzecz, —  mówca p o d k reślił, że n ie ­
k tó re  Z arządy  K as Ch. okazały  się gorszym  pracodaw cą, 
niż n a jg o rs i w łaściciele  ap tek  p ry w a tn y ch . W idząc 
jed n ak  ten  o p łak an y  s tan  K a s  Oh., n ie  należy  opuszczać 
rąk , lecz zabrać  się do w ytężonej p ra c y  i na każdym  
k ro k u  w alczyć o godność osobistą i odpow iednie stano ­
w isko fa rm aceu ty .

W tej sp raw ie  Z jazd u c h w a lił: 1) dom agać się od 
czynników  decydu jących , aby  ap tek i K as  Ch., n aró w n i 
z ap tek am i pub licznem i, pod legały  bezpośredn ie j kom ­
p e ten c ji pp. in spek to rów  fa rm aceu ty czn y ch ; 2) dążyć 
do z a w a rc ia ' um ow y zbiorow ej, jed n o lite j dla w szyst­
k ich  K as  Ch., oraz do u tw orzen ia  sam odzielnych w y­
działów  aptecznych. R ezolucje  powyższe m ają . o lb rzy ­
m ią w agę, a w prow adzen ie  ich w  życie uzdrow iłoby  na 
d łu g ie  la ta"w za jem n e  stosunk i.

N a s tę p n y  re fe re n t kol. S te in  om aw iał p ro je k t 
U staw y  A p te k a rsk ie j, w y k azu jąc  je j b ra k i z p u n k tó w  
w id zen ia  in te resów  fa rm aceu tów -pracow ników , k tó re  
p raw ie  n ig d z ie  n ie  z n a jd u ją  uw zg lędn ien ia . Zjazd 
u ch w alił dom agać się odpow iednich popraw ek.

O prócz w ym ien ionych , Z jazd zajm ow ał się jeszcze 
problem em  p łac  w  ap tekach  i podał Zarządow i G łów ­
nem u szereg w ytycznych  w  sp raw ie  podw yżki uposa­
żeń, —  w y d a ł nakaz  n ien a leżen ia  do żadnego ze zw iąz­
ków  K as  C horych , —  polecił dom agać się u su n ięc ia  z 
ap tek  n a jw ięk sze j p la g i: sił n iefachow ych, —  posta­
now ił p rzy s tąp ić  do M iędzynarodow ej U n ji  F a rm a c e u ­
tów  P raco w n ik ó w  i t. d.

O b rad y  Z jazdu  by ły  owocne. Z jazd za ła tw ił cały 
szereg sp raw  palących, k tó ry ch  w y k o n an ie  dom agało 
się w ysokiego a u to ry te tu  Z jazdu , dokonał w yboru 
W ładz  Zw iązkow ych i w yn iósł szereg decydujących  
rezo lucy j, oraz dow iódł ogrom nego poży tk u  d la  zaw odu 
u rząd zan ia  perjodycznych  zjazdów  delegatów . W  koń­
cu należy  podnieść w sp an ia łą  organizację, Z jazdu , co 
jest zasługą kolegów  lw ow skich.

Je d n ą  z n a jw ażn ie jszy ch  spraw , p rzy k u w ający ch  
uw agę Z jazdu  D elegatów —  była sp raw a U staw y  A p te ­
k a rsk ie j. Je s t to w  ch w ili obecnej n a jb a rd z ie j ak tu a ln e  
i n a jw ażn ie jsze  dla nas zag ad n ien ie . U staw a A p te k a r­
ska u re g u lu je  ca łokszta łt sp raw  zaw odow ych na d łu ­
g ie  dz iesią tk i la t. J a k  długow ieczne b y w a ją  ta k ie  u s ta ­
w y, m ożem y sądzić z tego, że n iek tó re  u staw y  zabor­
cze ju ż  daw no św ięciły  w iekow y jub ileusz... T o  też 
p o w inn iśm y  w ytężyć w szystk ie  swe siły , poruszyć 
w szystk ie dostępne sp rężyny , za in teresow ać opinję, p u ­
b liczną , p rasę  i sfe ry  poselskie rzucić  na  wagę, cały 
a u to ry te t Z w iązku, —  by  ta  U staw a w  jak n a jw ięk sze j 
m ierze u w zg lędn iła  p o s tu la ty  pracow icze, W  z obrad 
wyszła oszlifow ana ze w szelkiej p ry w a ty  i w szelkich 
(Irobnokieszonkow ych zakusów . U chw ala jący  pow inn i 
m ieć zam ia ry  czyste i jasne  bez chow ania  w zanad rzu  
ku rczków  p ien iack ich , k tó re  um ożliw iłyby  późniejsze 
zam achy  i dowolne in te rp re ta c je . N ieste ty , obecny
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p ro je k t U staw y  w b rzm ien iu  rządow em  je s t w idocz­
nie  p isan y  z w ie lk im  pośpiechem , gdyż m ia ł być 
w prow adzony w życie drogą rozporządzenia  P re z y ­

den ta , czego —  na szczęście —  u n ik n ę liśm y . P ro je k t  
posiada n ie ty lk o  m asę u ste rek  pod w zględem  fo rm a l­
nym . ale rów nież w iele uchyb ień  p ra w n y c h ; je s t też 
w rogo te n d e n c y jn y  wobec in te resów  pracow ników , 
k tó re  ig n o ru je  i n ic  u w zg lędn ia  w dostatecznej m ierze.

P o sta ram y  się p rzed staw ić  tu  n a jb a rd z ie j rażące 
a r ty k u ły , k tó ry ch  zm iany  m u sim y  dom agać się bez­
w zględnie i z całą stanow czością, p o m ija jąc  d ro b n ie j­
sze u s te rk i, w ykazane szczegółowo w ko n tr-p ro jek c ie  
Z. Z. F . P .

A rt. 9. P k t .  ,,eu —  je s t n iedopuszczalny  ze w zglę­
du  na szkodę d la  społeczeństw a i zaw odu.

W prow adzen ie  ustaw ow e sil n iefachow ych, ozna­
czałoby n ie ty lk o  z an ik  ap tek i, jak o  „o ffic in ae  san ita - 
t is “ , obdarzonej zau fan iem  k łije n te li , lecz doprow adzi­
łoby do ostatecznego zab ag n ien ia  stosunków , ju ż  i  ta k  
m iejscam i nie do w y trzy m an ia , —  ja k  rów nież  do zu ­
pełnego  w ypaczen ia  w szelk ich  po jęć etycznych . W iem y 
■i p ra k ty k i, ja k  często siły  n iefachow e sp e łn ia ją  n ie ty l­
ko jasne , a le  i różne ta jn e  fu n k c je , wobec czego Izb y  
A p te k a rsk ie  m ia ły b y  w ciąż do czy n ien ia  z san ac ją  sto­
sunków .

D o zab ag n ien ia  ap tek  s iłam i n iefachow em i n ie- 
dopuścim y i będziem y w alczyć p rzeciw  n im  w szystkie- 
m i godzjwem .j sposobam i!

A rt. 16, ust. 2 —  p ro je k tu je  rzeczoznawców z po­
śród  w łaśc ic ie li ap tek ! N ie  m ów iąc ju ż  o ich m in im a l­
nej g w a ra n c ji  sp raw ied liw ości, ja k ie j  m ogą u d z ie lić  
podobni „ ro z jem cy “', na leży  stw ierdzić , że by łab y  ¿o 
bezstronność w ilków  Wobec jag n ięc ia .

A rt. 17 —  jest w łaśn ie  p rzy k ład em  zastosow ania 
k ruczków  p raw niczych , gdyż oprócz w prow adzen ia  
n o rm  ilościow ych p rzew id u je  rów nież i in n e  n ie ja sn o  
z redagow ane w a ru n k i, konieczne dla o tw arc ia  now ej 
ap tek i, co oczyw iście w prow adziłoby  zu p e łn y  chaos i 
dowolność in te rp re ta c ji  w każdym  poszczególnym  w y­
p ad k u . Je d y n ą  i w y łączną m ia rą  konieczności o tw ar­
cia now ej ap tek i p ow inna  być ilość m ieszkańców , ale 
odpow iednio  zm nie jszona w ed ług  naszego p ro je k tu , 

gdyż m y dążym y do stw orzen ia  jak n a jw ięk sze j ilości, 
da jących  u trz y m a n ie  d la  naszych rodzin , w arsz ta tów  
p racy , ale n ie  do w y tw orzen ia  ogran iczonej liczby in ­
t ra tn y c h  sy n ek u r d la  W ybranych, a niczem  spec ja ln ie  
n ie  zasłużonych.

Art. 19 je s t jeszcze ba rd z ie j ten d en cy jn y , gdyż 
ca łk iem  w yraźn ie  w prow adza u p rzy w ile jo w an e  d y n a ­
stie . dzieląc ap tek a rzy  na a ry s to k rac ję , pochodzącą z 
rodzin  w łaśc ic ie li ap tek  i plebs, k tó ry  n ie m ia ł szczę­
ścia być poczętym  w odorze m a je ra n k u  i karbo lu ... W  
w ieku , gdzie  cechy oddaw na n ie  is tn ie ją , gdzie naw et 
ta k ie  d y n as tje , jak  F u k ie ró w , b a n k ru tu ją  z k retesem  
i gdzie  K o n s ty tu c ja  m ów i coś-niecoś o rów ności, -— 
podobne p ro je k ty  b rzm ią  co n a jm n ie j a rch a iczn ie  i po­
w in n y  być am pu tow ane bez zastrzeżeń!

A rt, 20. P k t .  „ d ‘‘ —  w prow adza znów  ogranicze­
n ia . ja k ic h  n ie  zna żadne praw odaw stw o, oraz k rzy w ­
dzi w n ies ły ch an y  sposób całą g ru p ę  osób i to w do­
d a tk u  bez żadnych  w y ja śn ień , jed y n ie  ty lk o  z ty tu łu

przekroczenia 00 la t. O becnie naw et w  w o jsk u  og ra­
n iczenia  w iek u  s to su ją  b. oględnie, ja k  np. we F ra n c j i  
w s to su n k u  do zasłużonych  genera łów , a u nas pozba­
wia się p ra w  obyw ate lsk ich  lu d z i jeszcze czerstw ych 
i zdolnych  do p racy  —  bez żadnych  podstaw . E w en t. 
za rzu t n iedo łęstw a n ie  w y trz y m u je  k ry ty k i , gdyż rze­
czyw iście n iedołężnych  m ożna w yelem inow ać, a n ie  
należy  zapom inać, że „ p a ra liż  postępow y i najtęższe 
tr a f ia  g ło w y !“ ... K a  zasadzie powyższego w szelkim  

ogran iczen iom  w iek u  m usim y  p rzec iw staw ić  sję  z ca­
łą stanow czością.

A rt. 23, p k t. 3, ust. 4,—  d a je  się w y tłum aczyć je ­
d yn ie  bezw zględną i n iep rzeb ie ra jącą  w środkach  dąż­
nością do og ran iczen ia  sieci now ych ap tek . P o s tan o ­
w ien ie , że w raz ie  śm ierc i k o n cesjo n arju sza  p rzed  u- 
r  uchom ien ie in  ap tek i, p o siad an a  przez niego koncesja 
w ygasa, —  je s t n ie sp raw ied liw e  i n ie lu d zk ie  w  stosun­
k u  do spadkobierców  i pow inno być zm ienione.

A rt. 87. A p tek i domowe lek a rzy  p o w in n y  być z lik ­
w idow ane ja k o  zbędne i szkodliw e, bo lekarze , n ie  m a­
ją c  fachow ego w ty m  k ie ru n k u  w ykszta łcen ia , b. s ła ­
bo o r je n tu ją  się w sp raw ie  p rzy rząd zan ia  leków , o ezem 
m y, ap tek arze , doskonale w iem y z p ra k ty k i. N ie  w i­
dzim y w ięc po trzeby  s tw a rz a n ia  jak ich ś  u p rzy w ile jo  
w anych  a p tek  pod k ie ro w n ic tw em  sił n iefachow ych

A rt. 95. M usim y  dom agać się ja k n a j bardzie j s ta ­
nowczo pow ołan ia  Izb  A p tek a rsk ich , k tó re  pow inny 
doprow adzić do postaw ien ia  naszego zaw odu na  n a le ­
ży te j wysokości.

O m ów ione tu  n a jw ażn ie jsze  p o stu la ty  p raco w n i­
cze w y m ag a ją  energ iczn ej ak c ji, w yn iesionej na fo ru m  
p u b liczne  i św iatło  dzienne, k tórego  m y się n ie boim y 
Z arząd  Główmy Z. Z. F . P . m usi być w y d a tn ie  p o party  
przez w szystk ie  bez w y ją tk u  O ddzia ły , k tó re  pow inny  
na  ogólnych zeb ran iach  w ynieść odpow iednie rezolucje, 
m ające posłużyć do w zm ocnienia naszego stanow iska.

R o z p a tru ją c  w ażn iejsze sp raw y  zawodowe, n ie  może­
m y pom inąć  ak c ji o podn iesien ie  uposażeń p raco w n i­
czych w ap tekach . A k c ja  ta  n a b ra ła  in tensyw ności jesz­
cze w r. 1927-ym  po X I I  Z jeździe D elegatów . P ie rw sze  
p e r tra k ta c je  Z w iązku  z P . P . T . F . n ie  d a ły  żadnego 
w y n ik u , gdyż pp . w łaściciele  u zależn ili podw yżki płac 
od zm ian y  tak sy  laborum . W ówczas nasz Z arząd  G łów ­
n y  w ystoosow ał dn. 2 7 'V I. 28 w te j sp raw ie  m em orja ły  
do M in . P ra c y  i O p iek i Społecznej, oraz do D e p a rt. 
S łużby  Z drow ia M in . S p raw  W ew nętrznych , czego w y­
n ik iem  b y ły  k o n fe ren c je  naszych delegatów  w D ep. Sł. 
Z drow ia i w D ep. P ra c y , k tó ry  na  dz. 19 m a ja  w y zn a ­
czył w spólną k o n fe ren c ję  za in te resow anych  z udziałem  
delegata  D ep. Sł. Z drow ia —  p. G aw ińskiego , posłów : 
kol. Łopackiego, pp. Szczepańskiego i B arańsk iego , 
oraz p rzed staw ic ie li Z w iązku  K as C horych : pp. Osiow ­
skiego i S kw arczyńsk iego . N a  k o n fe re n c ji p rzed staw i­
ciele w ładz w y s tą p ili  ■/. w n iosk iem  u s ta le n ia  m in im um  
płac. ro zp a trzen ia , w ja k im  s to p n iu  skala  uposażeń ma 
być podn iesiona, a dopiero  potem  do rozw ażenia zm ia­
ny  tak sy  laborum . W odpow iedzi pp. w łaściciele, ja k  
zw ykle w tak ich  w ypadkach , za ięli s tanow isko  n ie ­
p rze jed n an e . nacechow ane abso lu tnym  b rak iem  dobrej 
w oli, w y su w ając  na p lan  p ierw szy  podn iesien ie  raksy 
laborum , a spraw o podw yżki s taw ia jąc  na d ru g im  

p la n ie  i p ro p o n u jąc  podw yżki in d y w id u a ln e .
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D n. 7 /Y II . G łów ny In sp e k to ra t P ra c y  u s ta lił m i­
n im u m  p łacy  d la p row izo ra  500zł., a dla pom ocnika 
400 zł. Poniew aż, p roponow ane uposażenie okazało się 
niższe od is tn ie jący ch  p lac  p rzec ię tn y ch  o 10 —  20%, 
p rzeto  Z arząd  G łów ny Z. Z. F . P . n ie  m ógł się na to 
zgodzie.

Do po rozum ien ia  dotychczas n ie  doszło, gdyż p e r­
t ra k ta c je  ro zb ija ły  się o złą wolę w łaścicie li. S tan o w i­
sko w ładz w te j sp raw ie  było zu p e łn ie  ja sn e : zarów no 
[i. radca l ’ lauow ski, ja k o  p rzed staw ic ie l M in . P ra c y , 
jako tęż  n acze ln ik  p . G aw ińsk i, jak o  p rzedstaw iciel 
Dep. S l. Z drow ia, w ypow iedzieli się, iż p rzed  p rz y s tą ­
pien iem  do om aw ian ia  podw yżk i tak sy  labcyrum n a ­
leży usta lić , w ja k im  s to p n iu  ska la  uposażeń w in n a  
być podn iesiona , a dopiero wówczas p rzy s tąp ić  do 
zm ian y  tak sy  laborum , przyczeni taksa może być pod­
niesiona ir tym  sl osimi.-u, w ja k im  podw yższone  zo­
stanie- w ynagrodzen ie  pracow ników .

Pom im o w ielu  przeszkód. Z arząd  G łów ny n ie  dał 
za w y g ran e  i ak c ję  swą k o n ty n u o w ać  będzie dale j.

W p rzeg lądz ie  naszego b ila n su  w idz im y  jeszcze je d n ą  
pozycję, k tó ra  w w ysokim  s to p n iu  podniosła  znaczenie 
naszego zaw odu, d z ięk i w iekopom nem u w ynalazcy , m a­
g is tro w i fa rm a c ji , ś. p. Ig n acem u  Ł ukasiew iczow i. C i­
chy, a ta k  bardzo zasłużony  te n  p raco w n ik  skonstruo- 
w ał —  ja k  w iadom o w r. 1853 p ie rw szą  lam pę n a fto ­
wą i  w ybudow ał w K ro śn ie  p ie rw szą  na  św iecie 
cie r a f in e r ję  n a f ty , tego n a jw ażn ie jszego  dziś p ro d u k ­
tu , k tó ry  w yw ołu je  ta k  o lb rzym ią  k o n k u re n c ję  n a ro ­
dów i je s t zam askow aną p rzyczyną  w ie lu  w spółcze­
snych  w alk  i za targów .

S k ro m n y  w ynalazca, w swoim  czasie p raw ie  zupeł 
n ie  zapom niany , doczekał się w reszcie w ydobycia z 
m g ły  n iepam ięci, g dyż  w dzięczne m. K ro sn o  u rząd z i­
ło ku  czczi Ł ukasiew icza  u roczysty  obchód, u św ie tn io ­
ny obecnością p rzed s taw ic ie li W ładz P aństw ow ych , 
licznych  d e legac ji i ty siącznych  rzesz ludności.

D n . 30 w rześn ia  odbyło się pośw ięcenie k am ien ia

w ęgielnego pod m ający  pow stać pom nik , w k tó ry m  n ie  
pow inno  zab rak n ąć  i naszych  ceg ie łek!

W końcu należy  w spom nieć, iż w  m . p a ź d z ie rn ik u  
upłynęło  25 la t  od chw ili pow stan ia  p ie rw sze j za leg a­
lizow anej p laców ki naszej w b. K ongresów ce —  Tow. 
„ F a rm a c j i“’, obecnie naszego O dd zia łu  W arszaw sk ie ­
go. O bchód uroczystości te j został opóźniony  z powodu 
tru d n o śc i, z jak iem  spo tkano  się p rzy  z b ie ra n iu  m aler- 
ja lu  h istorycznego . O dbył się on w d. (j b. m iesiąca, a 
w span ia łośc ią  sw ą przeszedł nasze oczekiw ania. Szcze­
góły  o tem  z n a jd ą  C zy te ln icy  w  specja lnem  w y d an iu .

Z am y k ając  naszą rew ję  now oroczną i spog lądając  
n a  okres u b ieg ły , m usim y  stw ierdzić , żeśm y ro k u  nie 
zm arnow ali, -lecz w y p e łn ili go owocną p racą  d la  dobra 
zaw odu. Cel pow yższy będzie n am  przyśw iecać i w roku  
p rzyszłym , k tó ry  n iew ą tp liw ie  okaże się p u n k tem  
zw ro tnym  w- dzie jach  now oczesnej fa rm a c ji , gdyż p ra w ­
dopodobnie zostan ie  już  uchw alona U staw a A p te k a r­
ska i ustanow ione Izb y  A p tek a rsk ie , ja k  rów nież i 
sp raw a uposażeń doczeka się sp raw ied liw ego  rozw ią­
zan ia .  ̂ i

P a trz y m y  w przyszłość z n ad z ie ją  i w iarą , u! ni 
w słuszność naszej sp raw y  i zw ycięstw o naszej idei, 
s iln i jednością  i so lid arn em  poparc iem  ogółu kolegów. 
K ok p rzy sz ły  da nam  to w szystko, co zdołam y osiąg­
nąć i w yw alczyć w łasnem i siłam i, gdyż życie je s t r u ­
chem  i w alką , a w szelki bezw ład skazany  je s t na  za- 
g ła Ję . W  w alce zw yciężają  s iln i!  To też m usim y  
w zm ocnić w ia rę  w sebie, wzmódz w łasną  odw agę. 1 ę- 
p ić  w ady, rozw ijać  za le ty ! D op iero  ta k  uzb ro jen i, m o­
żemy zdobyw ać i zdobycze u trzym ać! J e s t  to jedyne, 
p raw d ziw ie  m ęskie u jęc ie  sp raw  życiow ych. S to jąc  

na tem  stanow isku , p rzesy łam y  w szystk im  kolegom  i 
czy te ln ikom  serdeczne życzenia

D osiego R oku!

POPRAW KI Z. Z. F. P. DO PROJEKTU USTAWY APTEKARSKIEJ.
Ustalone na posiedzen iu  Zarządu G łównego  Z. Z. F. P. p r z y  udzia le  K o m is j i  U s ta w y  A p te k a r s k ie j  w d n iu

25 lis topada 1928 r.

P rojekt ustawy aptekarskiej w brzmieniu rządowem. P rojekt ustawy aptekarskiej i  ^uwzględnienieniem poprą

I. Podział i przeznaczenie aptek.

A rt .  I.  A p tek i dzielą się n a : A r i - L  A Pte k i dzieli* si« n a :
a) p u b lic z n e  i L  P u b lic z n e :
b) zakładow e. a ) a llopatyczne,

b) hom eopatyczne. . .

I I .  zakładow e.
Uzasadnienie Art. 1. W  prowadzenie, punktu o aptekach  

homeopatycznych uzasadniamy: a) uzyskaniem  sobie prawa 
obywatelstwa od szeregu lat, b) istnieniem odłamu nauki (ka­
tedra homeopatii w  L ipsku i in.), c) istnieniem lekarzu ho- 
meopatów, d) znacznej liczby zwolenników homeopatii w spo­
łeczeństwie, e) istnieniem i rozpowszechnieniem sie zasad ho­
meopatycznego lecznictwa na Zachodzie, f)  skasowanie aptek  
hom eopatycznych stw orzyłoby podłoże do rozwoju pokutnego  
lecznictwa homeopatycznego przez ludzi niepowołanych i bez 
należyte] kontroli zę strony władz,
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.4r£. 5- W ykazy  środków  w ym ien ionych  w p.
b) a r t .  4-go, k tó rych  d e ta liczna  sprzedaż w zględnie  
w ydaw an ie  będzie w drodze w y ją tk u  dozwolone rów ­
nież poza ap tek am i, oraz w a ru n k i, w ja k ic h  sprzedaż 
!a w zględnie  w y d aw an ie  w in n y  się odbyw ać, usta li 
rozporządzenie M in is tra  S p raw  W ew nętrznycn.

Pow yższe w ykazy  określą, ja k ie  środk i będą doz­
wolone do: a) w olnego obro tu , b) sprzedaży  w droger- 
Jach, c) w y d aw an ia  przez lek a rzy  chorym , leczonym  
w p rzy ch o d n iach , szp ita lach  państw ow ych, kom unał- 
nycli lub  należących  do in s ty tu c y j ubezpieczenia spo­
łecznego, p o siad a jący ch  c h a ra k te r  pub liczno -p raw ny , 
a ustaw ow o obow iązanych do leczenia  ubezpieczonych,
d) osobistego stasow ania  przez lek arzy , lek a rzy  d en ty ­
stów, lek a rzy  w e te ry n a r ji  i położne, e) w y d aw an ia  z 
ap teczek  ¡ratunkow ych u trzy m y w an y ch  przez p rzed się ­
b io rstw a tran sp o rto w e  i in n e  obow iązane do udz ie la ­
n ia  pom ocy ra tow niczej w raz ie  w ypadków .

W ykazy  p rzew id z ian e  w p. a) i b) n ie  m ogą obej­
mować środków , k tó ry ch  sprzedaż z ap tek  je s t dozwo­
lona ty lk o  na  recepty .

P rz e w id z ia n e  w p. c) i e) w ykazy  m ogą obejm o­
w ać ty lk o  środk i n ieulegająC e zm ianom  chem icznym  
lub fizycznym  p rzy  dłuższem  ich  przechow yw aniu , n ie  
m ogą n a to m ias t zaw ierać  środków , k tó re  w m yśl obo­
w iązu jących  przepisów  należą  do k a te g o r ji  tru ją c y c h  
lub  gw ałto w n ie  dz ia ła jących . W drodze w y ją tk u  w y k a ­
zy te  m ogą objąć n iek tó re  ś ro d k i gw ałto w n ie  d z ia ła ­
jące, o ile  ze w zg lędu  n a  p rak ty czn e  po trzeby  leczn ic­
tw a będzie to  konieczne.

Ś rodk i ob jęte  p rzew id z ian em i w  p. c), d) i e) w y­
kazam i z w y ją tk ie m : a) za re je s tro w an y ch  specyfików  
farm aceu ty czn y ch  i b) środków  o b ję ty ch  w ykazem , 
p rzew id z ian y m  w p. a) m ogą być dostarczone p rzy ­
chodniom , szp ita lom , lekarzom , lekarzom -den tystom , 
lekarzom  w e te ry n a r ji, położnym  i posiadaczom  a p te ­
czek ra tu n k o w y ch  ty lk o  przez ap tek i, k tó re  za jakość 
dostarczonych  środków7 są odpow iedzialne na  zasadach 
ogólnych. . , , i

II. 0 obowiązkach

A rt.  6. A p te k i p u b liczne  obow iązane są:
1) u trzy m y w ać  w szelkie ś ro d k i ob jęte  obow iązu­

jącą  fa rm ak o p eą  i inne , k tó ry ch  u trzy m y w an ie  w  dro­
dze rozporządzenia  M in is tra  S p raw  W ew nętrznych  mo­
że być n akazane, oraz przestrzegać , aby w aptece n ie  
było środków  niedozw olonych do obro tu  w k ra ju .

2) p rzestrzegać , aby  jakość u trzy m y w an y ch  środ­
ków  ściśle odpow iadała  obow iązującym  przep isom  i w 
tym  celu badać te  ś ro d k i; obow iązek b ad an ia  n ie  do ty ­
czy ty ch  środków , k tó re  pozostają  pod s ta łą  k o n tro lą  
państw ow ą.

?>) posiadać w szystk ie  naczyn ia , narzędzia , p rzy ­
rząd y  i a p a ra ty , w yszczególnione w  sp isie  dołączonym  
do fa rm ak o p e i i inne, k tó ry ch  u trzy m y w an ie  w  dro­
dze rozporządzenia  M in is tra  S p raw  W ew nętrznych  mo­
że być n akazane.

4) przechow yw ać w  sposób n a leży ty  w szelkie środ­
k i, z n a jd u ją c e  się w  aptece, a zepsu te  lu b  do uży tk u  
n iezda tne j usuw ać.

A rt .  2. —  ja k  w p ro jek c ie  rząd.
A r t .  3 . ,, „ „
4 vf -4 —
Art. 5. —  w y k azy  śjrodków w ym ien io n y ch  w p.

b) a rt. 4-go, k tó ry ch  d e ta liczna  sp rzedaż  w zg lędn ie  w y­
daw an ie  będą w drodze w y ją tk u  dozwolone rów nież 
poza ap tek am i, oraz w a ru n k i, w ja k ic h  sprzedaż ta  
w zględnie  w y d aw an ie  w in n y  się odbyw ać, u s ta li roz­
porządzenie J iiim s tra  S p ra w  W ew nętrznych  po w y s łu ­
chaniu  o p m j i  I z b ;  do czasu powołania  I zb — organizacyj  
zawodowych.

Pow yższe w ykazy  określą, ja k ie  środk i będą doz­
wolone do: a) w olnego obrotu , b) sp rzedaży  w drogejr- 
jach , c), w y d aw an ia  z apteczek ra tu n k o w y ch , u trz y ­
m yw anych  przez p rzedsięb io rstw a , obow iązane do u- 
dzie len ia  do raźne j pom ocy ra tow n iczej w  raz ie  w y­
padków .

W ykazy p rzew id z ian e  w p. a) i b) n ie  m ogą obej­
mować środków , k tó ry ch  sprzedaż z ap tek  je s t dozwo­
lona ty lko  na  recep ty .

Ś rodk i, ob ję te  p rzew id z ian y m  w p. c) w ykażeni; 
m ogą być dostarczone dla ai^teczek ra tu n k o w y ch  ty lko  
przez a p te k i, k tó re  za jakość  dostarczonck  środków  są 
odpow iedzialne na  zasadach  ogólnych.

Uzasadnienie. Art. 5. p. a) i b) — poprawki do iiinie)- 
szego artykułu uzasadniamy koniecznością rozgraniczenia u- 
jrrawnień aptek i drogerji ze wzglądu na dobro publiczne i 
ooa zawody.

Jakkolw iek jesteśm y zwolennikami aptek zakładowych, 
to jednak nie możemy zgodzić się, żeby apteki zakładowe, ma- 
jąc w iększe prawa od publicznych, uchylały się od tej samej 
odpouńedzialności, zakreślonej dla aptek publicznych, cho­
ciażby ty lko  z e względu ng zasady lecznictwa i dobro le­
czonych.

ad. p. c) — skreślenie tego punktu uzasadniamy w nastę­
pując// sposób: 1) punkt ten przekreśla zasadę art. 0 p. 8.,
2) osoby tam wymienione ze względu na swoje kw alifikacje  
nie dają rękojm i, źe leki będą wydawane w  należytym  sta­
nie leczonym 3) nie ponoszą odpowiedzialności i nie podlega­
łyby kontroli (co do ewentualnego rozkładu leków).

aptek  publicznych,

A rt .  6. —  ja k  w p ro jek c ie  rząd . i  w y ją tk ie m  
p u n k tó w  7 i 8, k tó re  w in n y  m ieć b rzm ien ie :

A rt .  6 p. 7. W szelk ie środk i, k tó ry c h  u trzy m y w a­
n ie  je s t nak azan e, sprzedaw ać na każde żądan ie  w  c ią ­
g u  n iem n ie j, n iż  12 g o d z i n  d z i e n n i e ,  (rodziny  
o tw ie ran ia  i zam y k an ia  ap tek  ok reśli w łaściw a w ładza.

P oza tem  ap tek i pub liczne  obow iązane są o każdej 
porze d n ia  i nocy w szelkie środki, k tó ry ch  u trz y ­
m yw an ie  je s t nak azan e, sp rzedaw ać na  recepty , 
a w razach  nag ły ch , rów nież i bez recep ty ; w ty m  o- 
s ta tim  w y p ad k u  je d n a k  ty lk o  te  środk i, k tó re  bez re ­
cept m ogą być w ydaw ane.

W osiedlach, gdzie je s t w ięcej n iż  jed n a  ap teka , 
w łaściw a w ładza może zw olnić część ap tek  od obow iązku 
sprzedaży środków  poza no rm aln em i 12 godzinam i oraz 
w d n i św iąteczne, u s ta n a w ia ją c  ko le jn e  dyżu ry .

A rt .  6 p. 8, P rz y rz ą d z an ie  i w ydaw an ie  lek a rs tw  
oraz w ykonyw anie  w szelkich  czynności, zw iązanych  z
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5) należność za środk i w yszczególnione w  pp. a )—
e) a,rt. 2 pobierać bez p rzek raczan ia  norm , w zględnie  
cen (taksy  a p te k a rsk ie j) , u sta lonych  w drodze rozpo­
rządzen ia  .M in istra  ¡Spraw W ew nętrznych .

6) p rzestrzegać, aby  środk i, k tó ry ch  w ydaw an ie  
dozwolone je s t ty tko  na  recep ty , w ydaw ane by iy  n a  re­
cep ty  osób, up raw n io n y ch  do ich  zap isy w an ia .

I )  w szelkie środk i, k tó ry c h  u trzy m y w an ie  jest 
n ak azan e, sprzedaw ać na  każde żądan ie  w  c iąg u  n ie­
m n ie j n iż  10 godzin  d zienn ie  w  d n i pow szednie. Gro 
d ż iny  te j sp rzedaży  określi d la  d anej m iejscow ości wy- 
dział pow iatow y, a w m iastach  w ydzielonych  z po­
w ia tu  zw iązku  kom unalnego , m a g is tra t.

P o za tem  ap tek i pub liczne  obow iązane są o każdej 
porze d n ia  i nocy zarów no w dnie  pow szednie ja k  i 
św iąteczne w szelkie środk i, k tó ry c h  u trzy m y w an ie  jest 
nakazane, sp rzedaw ać na p ie rw o tn e  recep ty , a w  razach  
n ag ły ch  rów nież i bez re c e p ty ; w ty m  o sta tn im  przy  
p a d k u  jed n ak  ty lk o  te  środk i, k tó re  bez recept m ogą 
być w ydaw ane.

W  osiedlach, gdzie  je s t w ięcej n iż  je d n a  ap teka , 
w łaściw a w ładza może zw olnić część ap tek  od obow iąz­
k u  sp rzedaży  środków  poza n o rm aln em i .10 godzinam i 
oraz w dn i św iąteczne, u s ta n a w ia ją c  ko le jn e  dyżu ry .

8) p rzy rząd zan ie  i w y d aw an ie  leka,rstw , oraz w y­
kon y w an ie  w szelkich  czynności, w ym ag ający ch  facho­
wego p rzygo tow an ia , poruczać ty lko  fachow em u p e r­
sonelow i.

9) należy tość za śro d k i, w y d aw an e  d la  in s ty tu - 
cyj należących  do p ań stw a , sam orządu  te ry to r ja h  c ■ 
i zak ładów  ubezpieczenia społecznego, posiadających  
c h a ra k te r  pub liczno -p raw ny , a ustaw ow o obow iązanych 
dc leczenia  ubezpieczonych oraz d la  in s ty tu c y j dobro­
czynnych  i dla osób, le g ity m u jący ch  się św iadectw em  
ubóstw a, pob ierać  w ed ług  norm  ulgow ych.

N o rm y  ulgow e (opust od tak sy  a p te k a rsk ie j)  bę­
dą ustanow ione w drodze rozporządzenia  M in is tra  
S p ra w  W ew nętrznych  w po ro zu m ien iu  z za in te resow a­
n ym i m in is tra m i.

W  p rzy p ad k u , k ied y  dana  in s ty tu c ja  lub  zak ład  
sam  posiada w tem że osied lu  ap tekę, z k tó re j środki 
lecznicze m ogą być dostarczane  chorym  tej sam ej kate- 
g o rji, d la k tó re j żądane je s t  lekairstwo, no rm y  ulgow e 
n ie  m a ją  zastosow ania.

10) p row adzić  k sięg i w  drodze rozporządzenia 
M in is tra  S p raw  W ew nętrznych  nakazane.

I I )  posiadać: a) fa rm ak o p eę, b) tak sę  a p te k a r­
ską, c) urzędow e w ykazy  osób, u p raw n io n y ch  do z ap i­
sy w an ia  recept,* d) p o d ręczn ik i ap tek a rsk ie , k tó ry ch  
p osiadan ie  w  drodze rozporządzenia  M in is tra  S p raw  
W ew n ętrzn y ch  może być nakazane.

A rt .  S. Osoby z a tru d n io n e  w aptece pub liczne j, 
obow iązane są do zachow ania ta je m n ic y  chorego, k tó ­
rą  poznały  p rzy  w y k o n y w an iu  czynności zaw odow ej; 
w y ją tek  stanow ią  przypadki-, w k tó ry c h .n a  mocy in ­
nych  ustaw  na osobach c iąży  obow iązek zg łaszan ia .

A rt .  9. P rz e p isy  n o rm u jące : a) p raw a i obow iązki 
Zawodowe pom ocniczego p ersone lu  fachow ego, za tru d -

p rzy rząd zan iem  i w ydaw an iem , poruczać ty lko  facho­
w em u personelow i.

I'zagadnienie: Art. (i p. 7) uzasadniamy potnebg  udo 
stopnieniu społeczeństwu jaknajdłuższego czasokresu korzysta  
nia z usluq aptek, albcimen% ludność pracującą rozporządza 
wolnym czasem przeważnie'w  godzinach wieczorowych, w k tó ­
rych zazw yczaj lekarze ordynują. Ponadto, ponieważ z mocy 
rozporządzeniu Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 22 marca 
1928 r. (Dz. U. R. P. Nr. 38, pe-z. 064. Godziny otwierania z a ­
kładów handlowych i przeruysłowych i ich zam ykania) nie sn 
regulowane przez m agistraty i samorządy, należy również w 
tym  duchu określić kom petencje władzy w sprawie godzin 
otwierania i zam ykania aptek.

ad. p. 8 —  jasne sprecyzowanie.

Art.  7. —  ja k  w p ro jek c ie  rząd.
Art. S. —  F achow y  personel fa rm aceu ty czn y , Za­

tru d n io n y  w  aptece pub liczn e j, obow iązany je s t do za­
chow ania  ta jem n icy  chorego, k tó rą  poznał p rzy  w yko­
n y w an iu  czynności zaw odow ej; w y ją tek  stanow ią  p rzy ­
p ad k i, w  k tó rych  na mocy in n y ch  ustaw  na personelu  
ty m  ciąży  obow iązek zg łaszania .

Uzasadnienie: Art. 8. Ze wzglądu na to, że wyraz „osoby“ 
jest ujęciem ogólnem, należy ściśle określić, kto  jest obowią­
zany do zachowania tajemnicy.

A rt .  9. P rz e p isy  n o rm u jące : a) p raw a  i obo­
w iązk i zawodowe pom ocniczego p e rsone lu  fafihowftgy,
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za tru d n io n eg o  w ap tek ach  pub licznych , b) w ew nętrzne  
u rządzen ie  i zao p a trzen ie  ap tek  pub licznych , c) spo­
sób prow adzen ia  ap tek  p u b licznych  i w y d aw an ia  z n ich  
w szelkich środków , d) sposób p rzy rząd zan ia , przecho­
w yw ania  i bad an ia  dobroci środków  i m a te rja łó w  w 
ap tekach  pub licznych , —

zostaną w ydane w drodze rozporządzenia  M in i­
s tra  S p raw . W ew nętrznych  w po rozum ien iu  z o rg a n i­
zacjam i zawodowym i do czasu pow ołania  izb a p te k a r­
skich.

Uzasadnienie: Art. 0 p. e) niedopuszczalny do wznieci-« 
ze względu, że byłoby to ustawową sankcją dla wprowadzeniu 
do aptek sil niefachowych, co sprzeczne jest z art. 6, ze szko ­
dą dla społeczeństwa i zawodu.

III. O w arunkach koniecznych do otw orzenia i prow adzenia apteki publicznej.

A rt .  10 .-— jak  w p ro jek c ie  rząd .
A rt.  11. Osoba, k tó ra  o trzym a koncesję  na  otw o­

rzenie  a p te k i p u b liczn e j, tern sam em  upow ażniona je s t 
do je j p row adzen ia . P o n a d to  do p row adzen ia  cudzej 
ap tek i p u b liczn e j upow ażnione są osoby, k tó re  na  pod­
staw ie n in ie jszy ch  p rzepisów  m a ją  p raw o ub iegać  sio 
o koncesję na otw orzenie ap tek i.

Uzasadnięnie: Redakcja w tej formie jest jaśniejsza i w  
zupełności pokrywa sic z projektem rządowym.

nionego w ap tek ach  pub licznych , b) w ew nętrzne  u rz ą ­
dzenie i zao p a trzen ie  ap tek  pub licznych , c) sposób p ro­
w adzenia  ap tek  p ub licznych  i w y d aw an ia  z n ich  w szel­
k ich  środków , d) sposób p rzy rząd zan ia , p rzechow yw a­
na i b ad an ia  dobroci środków  i m a te rja łó w  w ap tek ach  
pub licznych , e) użycie do p racy  fachow ej w ap tekach  
pub licznych  osób, n iep o siad a jący ch  w szystk ich  p rzep i­
sanych  k w a lifk a c y j w p rzy p ad k ach , k iedy  zachodzi te ­
go potrzeba, w yw ołana b rak iem  dostatecznej liczby sił 
fachow ych. —

zostaną w ydane w drodze rozporządzenia  M in i­
s tra  S p ra w  W ew nętrznych .

A rt .  11. Osoba, k tó ra  o trzym a koncesję na otwo­
rzenie ap tek i pub liczn e j, tem  sam em  upow ażniona jest 
c*° j ej p row adzen ia . P o n ad to  do p row adzen ia  cudzej 
ap te k i p u b liczn e j upow ażnione są osoby, k tó re  na  pod­
staw ie n in ie jszy ch  przepisów  u zy sk a ją  pozw olenie na 
dzie rżaw ien ie .

IV. O konc«sjach na apteki publ

A rt.  13. K oncesja  na  ap tekę  p u b liczną  je s t w ażna 
ty lk o  dla osoby, k tó re j została udzielona, dla stanow iska 
ap tek i, w  koncesji określonego, i n ie  może być przez 
koncesjonarju sza  pod żadnym  ty tu łe m  odstąp iona  in n e j 
osobie.

P rzez  stanow isko  ap tek i rozum ie się p rzestrzeń , 
na k tó re j może się ona znajdow ać: w  m iastach ulice 
lu b  ’ich część i w m niejszych  osiedlach część tych  o s ta t­
nich

W łaściw ej w ładzy  p rzy słu g u je  p raw o zm ien ić  w iel­
kość obszaru  p ierw o tnego  stanow iska.

A r t.  14. W koncesji na. otw orzenie ap tek i pub licz­
nej w inno  być w skazane nazw isko  i im ię kon cesjo n ar­
iu sza . stanow isko ap tek i i te rm in , w  p rzec iąg u  k tó re ­
go ap tek a  ma być u ruchom iona. T erm in  ten  n ie  może 
być k ró tszy  od 6 m iesięcy i d łuższy od 1 roku.

W razie  n ieu ru ch o m ien ia  ap tek i w  te rm in ie  kon ­
cesją określonym , koncesja  ta  w ygasa.

A rt .  15. W koncesji na dalsze p row adzenie  ap tek i 
.już is tn ie ją c e j przy zm ian ie  koncesjo n ariu sza  w inno 
być w skazane nazw isko i im ię nowego k o n c e s jo n a riu ­
sza i stanow isko  ap tek i.

W  p rzy p ad k u , g d y b y  ap tek a  tak a  by ła  przed n a d a ­
niem  koncesji u n ie ruchom iona  ,now y koncesjonariu sz  
w in ien  ją  u ruchom ić  w te rm in ie  n ie  dłuższym  od 6-ciu 
jm es;ęcy. a w raz ie  p rzeciw nym  3 m iesięcy.

iczne i sposobi* ich udzielania.

Art-. 13. K o n cesja  n a  ap tekę  pub liczną jest w aż­
na ty lk o  dla osoby, k tó re j została, udzielona, dla s tano­
w iska ap tek i, w  koncesji określonego, i n ie  może być 
przez k o n cesjo n ariu sza  pod żadnym  ty tu łem  odstąp io ­
na in n e j osobie.

P rzez  stanow isko  ap tek i rozum ie się przestrzeń , 
na  k tó re j się. może ona znajdow ać: w m iastach  u lica  lub  
je j część, w  m nie jszych  osiedlach —  część tych  osta t­
nich.

W łaściw ej w ładzy  p rz y s łu g u je  p raw o  zm ienić  
w ielkość obszaru  p ierw otnego  z zastosow aniem  a rt, 
17-go.

Uzasadnienie: Art. 11. Żeby zmiana stanowiska- obszaru 
apteki nie była dowolna, lecz ściśle określona ustawowo we- 
dłuq brzmienia art. 17. co ułatwi procedure władzom. a ubie­
gającemu się o koncesje orientacje przez usuniecie dowolnej 
interpretacji prawa ubieąania sie zm iany stanowiska.

A rt .  14. W7 koncesji na otw orzenie an tek  i pub licz­
nej w inno  być w skazane nazw isko i itnio ko n cesjo n ar­
iusza. stanow isko  ap tek i i te rm in , w p rzec iąg u  k tó rego  
ap tek a  ma być u ruchom iona w c iąg u  jednego roku  od 
d a ty  o trzy m an ia  koncesji.

W  raz ie  n ieu ru ch o m ien ia  ap tek i w te rm in ie  rocz­
nym . koncesja ta w ygasa.

Uzasadnienie: A lt. 14. Nieocraniczanie koncesjonariu­
sza terminem otwarcia apteki w ramach ustawa przewidzianym, 
moaą bowiem zaiść warunki wcześnieiszef/o t tw arda apteki, 
ro będzie z pożytkiem  dla publiczności.

Art. 15. W  koncesji na  dalsze prow adzen ie  ap tek i 
ju ż  is tn ie jące j p rzy  zm ian ie  k o n cesjo n ariu sza  w inno  
być w skazane nazw isko  i im ię nowego k o n c e s jo n a riu ­
sza i stanow isko  ap tek i.

W  p rzy p ad k u  g d y b y  ap tek a  tak a  by ła  przed  n a ­
dan iem  koncesji un ie ruchom iona , nowy k o ń c e jso m rju sz  
w in ien  ją  u ruchom ić  w  te rm in ie  fi-m iesięcz^ym .
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A rt .  1(1. O trzy m an ie  koncesji na p row adzen ie  ap ­
teki pub liczne j, pop rzedn io  ju ż  is tn ie ją c e j, zobow iązu­
je  nowego k o n cesjo n arju sza  do nab y cia  na żądan ie  
dotychczasow ego k o n cesjo n a rju sza  lu b  spadkobierców , 
u rządzen ia , sprzętów  i zapasów  tow arów , po trzebnych  
do p row adzen ia  ap tek i, zn a jd u ją c y ch  sio w  aptece i 
pom ieszczeniach do n ie j należących.

G dyby s tro n y  n ie  doszły do po rozum ien ia , j a k :e 
p rzedm io ty  m a ją  być p rze ję te  i w ja k ie j wysokości ma 
n a s tą p ić  za n ie zap la ta , spór rozstrzyga w iększością 
głosów  k om isja  rozjem cza, sk ład a jącą  się z 2-ch rze­
czoznawców, w yznaczonych przez zawodowe o rg an iza ­
cje a p te k a rsk ie  z pośród w łaśc ic ie li ap tek  i z przew od­
niczącego, w yznaczonego przez w łaściw ą w ładzę.

W  m iejscow ościach, w  k tó ry ch  is tn ie je  w ięcej n iż  
jed n a  ap tek a  pub liczna , w  w ypadkach , k ied y  jest- n a d a ­
w ana koncesja  na ap tekę, k tó ra  dzięki u m ie ję tn em u  
p ro w adzen iu  poprzedn ich  koncesjonarjuszów , zyskała 
w y ją tkow o  duży  zastęp  odbiorców , k om isja  może orzec 
dodatkow ą z a p ła tę ; wysokość te j  z a p ła ty  n ic  może 
p rzek raczać  50% sum y, p rzy zn an e j przez kom isję , ja ­
ko rów now artość przedm iotów , w ym ien ionych  w  ust.
1 n in ie jszego  a r ty k u łu .

O rzeczenie k o m isji rozjem czej n ie podlega za sk a r­
żeniu , jed n ak że  w łaściciele , niezadow oleni z orzecze­
n ia , n ie  są obow iązani do sprzedaży  u rząd zen ia  ap tek i 
oraz sprzętów  i tow arów  do n ich  należących  now em u 
koncesjonair j uszowi. W  razie  n ie sp rzed an ia  w yszczegól­
nionych w p. b) a r t. 4 środków  now em u ko n cesjo n ar­
iuszowi. środki te  m uszą być zbyte ty lk o  osobom, u p ra w ­
n ionym  do ich u trzy m y w an ia , w  te rm in ie  2 m iesięcz­
nym .

K oszty  postępow ania  ponoszą obie s tro n y  w  rów ­
nych częściach, o ile  n ie  zostan ie  uistałony przez kom i­
sję rozjem czą in n y  podział,

A r t .  17. K oncesja  na o tw orzenie  now ej ap tek i p u ­
b licznej może być udzielona tam , gdzie po trzeba m ie­
szkańców  tego w ym aga, gdzie  możność je j  u trz y m a n ia  
w y d aje  się być zapew niona i gdzie otw orzenie now ej 
a p te k i n ie  n a ra z i in n y ch , ju ż  is tn ie iący ch  ap tek , na 
niem ożność należy tego  ich u trzy m an ia .

O tem , czy is tn ie ją  w a ru n k i konieczne dla otw orze­
n ia  now ej ap tek i, decydu je  w łaściw a w ładza. W  każ­
dym  raz ie  p rzy  n a d a w a n iu  koncesji na  otw orzenie no­
w ej ap tek i, w łaściw a w ładza  pow inna  p rzestrzegać, 
aby  w osiedlach, liczących ponad  50000 m ieszkańców , 
na jed n ą  ap tekę  n ie  p rzy p ad a ło  m n ie j, n iż  8 ty sięcy  
m ieszkańców , w  pozostałych zaś osiedlach m n ie j, n iż  
5 ty s  m ieszkańców .

P rzy  u d z ie lan iu  koncesji na o tw orzenie now ej an ­
tek ! w osiedlach, liczących poniżej 5000 m ieszkańców , 
pow inny  być p rzy ję to  pod u w a w  w a ru n k i to p o g ra ficz ­
ne i s tan  dróff, jed n ak  odległość now ei an tek  i od ap te ­
k i i u ż is tn ie ją c e j z re g u ły  n ie  może byc m n ie jsza  niż
5 k ilom etrów .

A rt .  18. K oncesja  na o tw orzenie  nowej ap tek i lub  
na dalsze p row adzenie  ju ż  is tn ie ją c e j ap tek i Publicznej 
może być udzielona n ie  inaczej, jak  w  drodze k o n k u rsu  
publcznego, z w y ją tk ie m  p rzypadków , p rzew idzianych  
w a r t .  10.

K o n k u rs  na dalsze prow adzenie  ju ż  is tn ie ją c e j

A rt .  16. O trzy m an ie  koncesji na prow adzen ie  ap ­
teki pub liczne j, poprzednio  ju ż  is tn ie jące j, zobow iązu­
je  nowego koncesjo n arju sza  do n abycia  na  żądan ie  
dotychczasow ego k o n cesjo n a rju sza  lub  spadkobierców , 
u rządzen ia , sprzętów  i zapasów  tow arów , po trzebnych  
do p row adzen ia  ap tek i, zn a jd u ją c y ch  się w  aptece i 
pom ieszczeniach do n ie j należących.

G dyby s tro n y  nie doszły do po rozum ien ia , ja k ie  
p rzed m io ty  m a ją  być p rze ję te  i w  ja k ie j w ysokości ma 
n a s tą p ić  za n ie  zap ła ta , spór rozstrzyga w iększością 
głosów k o m isja  rozjem cza, sk ład a jąca  się z 2-ch rze­
czoznawców w yznaczonych po jednym  przez zawodowe 
o rg an izac je  ap te k a rsk ie  z pośród członków  P . P .  T . P . 
i Z w iązku Zaw. Farrnac . P ra c . i z przew odniczącego 
w yznaczonego przez w łaśc iw ą w ładzę.

W  raz ie  n iezadow olenia  k tó re jk o lw iek  ze stro n  z 
orzeczenia k o m isji, strona n iezgadzająca  się może w 
te rm in ie  14-dniow ym  odwołać się do k o m is ji w o d m ien ­
n ym  sk ładzie, k tó re j p rzew odniczący  będzie w yznaczo­
n y  przez w łaściw ą w ładzę z l is ty  osób p rzedstaw ionych  
przez izbę a p tek a rsk ą , a do czasu pow ołania  izb ap te ­
k a rsk ich , przez o rg an izac je  zawodowe. O rzeczenie K o­
m is ji rozjem czej w TI kom plecie je s t ostateczne i bez­
w zg lędn ie  obow iązujące d la  obu stron .

O rzeczenie K o m is ji R ozjem czej w inno  zapaść w 
te rm in ie  m iesięcznym  i może być w ydane je d y n ie  na 
podstaw ie  in w en ta rza  ap tek i z oszacow aniem , przy- 
czem A^artości odnośnych  przedm iotów  n ie  m ogą prze 
k raczać cen rynkow ych  pod rygorem  niew ażności. T ry b  
postępow ania k o m isji rozjem czej u s ta li M in is te r  
S p ra w  W ew nętrznych

K oszty  postępow ania ponoszą obie s tro n y  w  rów ­
nych częściach.

Uzasadnienie: Uzasadniamy częściowa zmianę art. 10 
tem, ie nasze poprawki dają maximum awarancji sprawiedti 
weąo rozwiązania ewentualneqo niedojścia do 'porozumienia 
stron.

A r t .  17. K oncesja  na o tw orzenie now ej ap tek i p u ­
b licznej pow inna być udzielona tam , gdzie liczba m iesz­
kańców  odpow iadać będzie n a stęp u jący m  norm om : w 
osiedlach liczących ponad  50 ty sięcy  m ieszkańców  -— 
jedna ap tek a  p rzy p ad a  na każde  6 ty s ięcy  m ieszkań ­
ców, a w  pozostałych osiedlach —  jedna ap tek a  na 
każde 4 ty siące  m ieszkańców .

P o n a d to  p o w in n a  być udzielona koncesja  na  otwo­
rzenie  now ej ap tek i w  osiedlach, liczących poniżej 4 
tys. m ieszkańców  z p rzy jec iem  pod uwasrę w aru n k ó w  
topograficznych  i s ta n u  dróg, je d n a k  odleodość now ej 
ap tek i od an tek i ju ż  is tn ie ją c e j z re g u ły  n ie  może być 
m n iejsza niż 5 k ilom etrów .

Art. 17. Nową redakcje niniejszeno artykułu uzasadnia­
my tem, żeby jaknajwieksza ilość aptekarzy nievosiadającvch 
aptek, moąla uzyskać samodzielne warsztaty pracy i celem 
uniknięcia dowolnej interpretacji, czy sa warunki odpowied­
nie na otwarcie anteki. ądyż ilość mieszkańców winna stano- 
irić o potrzebie otwarcia nowej anteki.

A r t  18. K oncesja  na  o tw orzenie  now ej ap tek i lub  
na dalsze p row adzenie  ju ż  is tn ie ją c e j ap tek i pub licznej 
może być udzielona n ie inaczej, jak  w drodze k o n k u rsu  
publicznego.

K o n k u rs  na dalsze p row adzen ie  ju ż  is tn ie ją c e j 
ap tek i p u b liczn e j w in ien  być przez w łaściw ą w ładzę
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ap tek i p u b liczn e j w in ie n  być przez w łaściw ą w ładzę 
ogłoszony z u rzędu . K o n k u rs  na  o tw orzenie now ej ap ­
tek i może być ogłoszony bądź z u rzędu , bądź n a  sku tek  
złożonego przez osobę za in te resow aną  podan ia  o u dzie­
len ie  koncesji, dopiero  po stw ie rd zen iu  is tn ie n ia , w a­
runków . po trzebnych  do o tw orzenia  a p te k i i po w y ­
s łu ch an iu  o p in ji m iejscow ych zarządów  g m in  m ie j­
sk ich  w zg lędn ie  w ie jsk ich  i zaw odow ych o rg an izacy j 
ap tek a rsk ich .

P o d a n ie  o udzielen ie  koncesji na o tw orzenie now ej 
ap tek i może być odrzucone bez zasięg an ia  o p in ij, o 
ile w łaśc iw a w ładza  uzna z u rzędu , że n ie  is tn ie ją  ko­
n ieczne do otw orzenia now ej a p te k i w a ru n k i.

W1 aścicielom  sąsiedn ich  ap tek  służy  p raw o  z a sk a r­
żenia ogłoszenia k o n k u rsu  na otw orzenie now ej a p te ­
ki do M in is te rs tw a  S p ra w  W ew n ętrzn y ch  za pośred ­
n ictw em  u rzędu , ogłaszającego k o n k u rs , w  te rm in ie  
30-dniow ym  od d a ty  jego ogłoszenia. O głoszenie kon ­
k u rsu  na  dalsze p row adzen ie  ap tek i ju ż  is tn ie jące j 
n ie  podlega zask arżen iu .

A rt .  20. K oncesja  n a  otw orzenie now ej, w zględ­
n ie  na dalsze p row adzen ie  ju ż  is tn ie jące j ap tek i p u ­
b licznej, może być udzie lona  ty lko  ty m  osobom, k tó re :
a) po siad a ją  obyw atelstw o polskie, b) posiad a ją  ty tu ł  
ap tek arza , c) k o rzy sta ją  z p e łn i p raw  cy w ilnych  i oby­
w ate lsk ich , d) n ie  p rzek roczy ły  60 ro k u  życia , e) po­
s iad a ją  środki po trzebne do otw orzenia i prow adzenia  
ap tek i, f) n ie  p rze ry w a ły  p racy  fachow ej w  k ra jo w e j 
ap tece pu b liczn e j lub  zak ładow ej d łużej, n iż  na okres 
la t  trzech , lu b  po ta k ie j p rze rw ie  znow u w  ap tekach  
tych  n ie  k ró ce j od rek u  jednego p ra c u ją . -Takie za ję ­
cia mogą być u znane za rów noznaczne z p racą  facho­
wą w  k ra jo w y ch  ap tek ach  pub licznych  lu b  zak łado ­
w ych, ok reśli osobne rozporządzenie M in is tra  S p raw  
W ew nętrznych , a o ile  dotyczy p ra c y  fachow ej w  w o j­
sku. w  po rozum ien iu  z M in is trem  S p ra w  W ojskow ych.

Czas służby  czynnej w  w o jsk u  pe łn ionej na sk u ­
tek pow ołan ia  na w ypadek  w ojny , zalicza się jako  fa ­
chowa p raca . zawodowa, a ogran iczen ia  p rzew idz iane  
w yżej w p. f) n ie m ają  zastosow ania do p rze rw y  spo­
w odow anej ta k ą  służbą.

T e osoby, k tó re  n ie  u ru ch o m iły  ap tek i na p odsta ­
w ie poprzednio  o trzym anej koncesji w  te rm in ie  obo­
w iązu jącym , n ie  m oga ub iegać  się o tę  sam ą lu b  in n ą  
koncesję, jeże li od chw ili w yg aśn ięc ia  tego te rm in u  
n ie  u p łynę ło  la t  5, z w y ją tk iem  p rzypadków , k ie d y  ap ­
tek a  n ie  m ogła być u ruchom iona z pow odu s iły  w yż­
szej.

U d z ie lan ie  koncesji na o tw orzenie now ej lu b  na 
dalsze p row adzen ie  ju ż  is tn ie ją c e j a p te k i p u b liczne j 
osobom posiad a jący m  pow yżej w ym ien ione  w a ru n k i, 
bez w zg lędu  na p raw o p ierw szeństw a z ty tu łu  ich  kwa- 
lif ik a c y j, m ożna odm ów ić w tedy , k ied v  osoby te : a~) 
b y ły  k a ra n e  za zb rodn ie  lu b  w y sten k i. lu b  b) okazały  
się n iegodne za u fa n ia  z pow odu popełn ionych  w  czasie 
p ra c y  zaw odow ej pow ażnych  uchyb ień , w sk u tek  k tó ­
rych mocrło hvć n a ra"0 :r>e 11 a n iebezpieczeństw o życie 
i zdrow ie ludzk ie .
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ogłoszony z u rzędu . K o n k u rs  na  otw orzenie now ej ap ­
te k i może być ogłoszony bądź z u rzędu , bądź na sku tek  
złożonego przez osobę za in te reso w an ą  p odan ia  o udzie­
len ie  k oncesji, o ile zachodzą w a ru n k i, p rzew idziane  
w a rt. 1.7.

Uzasadnienie: Art. 18. Poprawki uznasadniamy skre­
śleniem art. 19 i motywami przytoczonemi przy art. 17.

A rt .  19. —  skreślpny .
Uzasadnienie: Art. 19. Skreślenie niniejszego artykułu  

m otyw ujem y tem , że przyjęcie qo w ustawie stwarzałoby ka­
tegorie specjalnie uprzywilejowanych aptekarzy, pochodzą­
cych z rodzin właścicieli aptek , stwarzając pewnego ro­
dzaju dynastję aptekarską ze szkodą dla aptekarzy, którzy  
obrali sobie fen zawód, a nie pochodzą z rodzin właścicieli 
aptek, co byłoby sprzeczne z konstytucją i stw orzyłoby z 
czasem pewnego rodzaju monopol rodzinny, co zapewne nie 
leżało w intencji projektodawcy.

A rt .  20. K oncesja  na  otw orzenie now ej, w zg lęd­
n ie  na dalsze p row adzen ie  ju ż  is tn ie ją c e j ap tek i p u ­
b licznej, może być udzielona ty lk o  ty m  osobom, k tó re :
a) p o siad a ją  obyw atelstw o polskie, b) po siad a ją  ty tu ł  
ap tek arza , c) k o rzy s ta ją  z pe łn i p ra w  cyw ilnych  i oby­
w ate lsk ich , d) n ie  p rze ry w ały  p racy  fachow ej w  k r a ­
jow ej aptece p u b liczn e j luli zak ładow ej d łuże j, n iż  na 
okres la t  trzech , lu b  po ta k ie j p rze rw ie  znowu w  poto­
kach ty ch  n ie  k rócej od roku. jednego  p ra c u ją . .Takie 
zajęcia m ogą być u zn an e  za rów noznaczne z p raca fa ­
chową w k ra jo w y ch  ap tekach  p ub licznych  lu b  zak łado­
w ych. określi osobne rozporządzenie  M in is tra  S p raw  
W ew n ętrzn y ch  a o ile  dotyczy p racy  fachow ej w w o j­
sku, w po rozum ien iu  z M in is tro m  S p raw  W ojskow ych.

Czas służby  czynnej w  w ojsku  p e łn io n e j na sk u ­
tek  pow ołan ia  na w y p ad ek  w ojny , zalicza sio jako  fa ­
chowa p raca  zawodowa, a o g ran iczen ia  p rzo w id z :ano 
w yżej w p u n k c ie  d) n ie  m a ją  zastosow ania do p rz e r­
w y, spow odow anej tak ą  służbą.

Te osoby, k tó re  n ie  u ru ch o m iły  ap tek i na p odsta ­
w ie poprzedn io  o trzy m an e j koncesji w  te rm in ie  obo­
w iązu jącym , n ie  m ogą u b iegać  sie o te  sam ą lu b  inna 
koncesje, jeżeli od chw ili w ygaśn ięc ia  teno te rm in u  
n ie  u p ły n ę ło  la t 5, z w y ją tk ie m  przypadków . k ied v  nn 
teka n ie  m ogła być uruchom iona z pow odu siły  w yż­
szej.

U d z ie lan ie  koncesji na otw orzenie now ei lu b  r i  
dalsze prow adzen ie  ju ż  is tn ie ją c e j ap tek i pub licznej 
osobom posiadającym  pow yżej w ym ien ione w a ru n k i, 
bez w zględu na p raw o p ierw szeństw a z ty tu łu  ich kw a- 
lif ik a c y j. m ożna odm ów ić w tedy. k ied v  osolw te : a'! 
b y ły  karranc za zb rodn ie  lub  w y stęp k i, lu b  b) o k a z a ć  
się n iegodne zau fa n ia  z pow odu nonełn ionyeh  w  e rn s ^  
p racy  zaw odow ej pow ażnych u ehvb ień , w sku tek  k tó ­
rych  m ogło być narażone na n iebezpieczeństw o życie 
i zdrow ie ludzkie .

Uzasadnienie: Art. 20. Poprawki do niniejszeno artyku­
łu uzasadniamy: ad. «. d ) — nie możemy sie zgodzić z krzyw ­
dzącym postanowieniem względem starszych kolegów, k tó ­
rzy osiągnąwszy wprawdzie poważny wiek, znaiduia sie w  
pełni sił i vraw obmratelskich. a ty lko  z wowodu trudności 
materialnych lub w ru ch  od nich niezależnych, nie mogli do­
tychczas nabyć aptek, a z powodu trudności ustawowych. >a-
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A rt.  21. P rz y  w yborze z pośród k ilk u  s ta jący ch  do 
k o n k u rsu  k an d y d a tó w  w ładza, udz ie la jąca  koncesji, 

w in n a  k ierow ać się stopn iem  posiadanego przez k a n d y ­
data  p rzygo tow an ia  fachow ego zarów no naukow ego, jak  
i p rak tycznego , w po łączen iu  z k w a lif ik a c ja m i m u u ry  
m o ra ln e j i e tyk i zaw odow ej, oraz la tam i p racy  w za­
w odzie fa rm aceu tycznym .

O w y n ik u  k o n k u rsu  w in n i być zaw iadom ieni 
w szyscy u b ieg a jący  się o koncesję.

Od orzeczeń, rozstrzy g a jący ch  k o n k u rs , u b ie g a ją ­
cy się mogą odw ołać się do M in is te rs tw a  S p raw  W ew ­
n ę trzn y ch  w ie rm in ie  14 d n i od d a ty  o trzy m an ia  za­
w iadom ienia .

Szczegółowe przepiisy o sposobie og łaszan ia  i roz­
s trzy g an ia  konkursów  będą określone w drodze osobnej 
in s tru k c ji.

A rt .  22. Za udz ie len ie  koncesji na o tw orzen ie  no­
w ej luli dalsze p row adzenie  ju ż  is tn ie jące j ap tek i p u ­
blicznej k o n ccs jcn a rju sz  w in ien  w nieść w te rm in ie  w y­
znaczonym  opłatę koncesy jną . W ysokość op ła ty , zależ­
n ie  od w ielkości osiedla zostanie określona w drodze 
rozporządzenia , w ydanego  przez M in is tra  S p raw  We w 
nę trznych  w po rozum ien iu  z M in is trem  S k arb u .

O p ła ta  ta  n ie  może być n iższa od 1000 zło tych  i n ie  
może p rzek raczać  3000 złotych.

A rt .  23. K oncesja na prow adzen ie  ap tek i pub licz­
n e j w ygasa w sk u tek : a) dobrow olnego zrzeczenia się 
przez k o n cesjo n ariu sza  p raw , z koncesji w y n ik a ją ­
cych, b) u tra ty  przez k o n cesjo n ariu sza  obyw atelstw a 
polskiego, c) m a ją tk o w ej upad łości koncesjonarju sza , 
d) u t r a ty  przez koncesjo n ariu sza  na mocy w yroku  są­
dowego jego p raw  do w y k o n y w an ia  zaw odu ap tek a r 
skiego na  czas d łuższy n iż  la t trzy , oraz w raz ie  u t r a ­
ty  przez k o n cesjo n ariu sza  na m ocy tak iegoż w yroku , 
ty tu łu  akadem ickiego , c) śm ierci k o ncesjonariu sza .

K oncesja  na p row adzen ie  ap tek i pub licznej w y ­
gasa w sku tek  śm ie rc i koncesjonar jusza w  sposób n i­
żej ok reślo n y :

1) Jeżeli w raz ie  śm ierci k o n cesjo n a riu sza  pozo 
sta je  w dow a, może ona u"zez czas je j w dow ieństw a 
p row adzić  ap tekę na podstaw ie daw nej k o ncesji m ęża. 
/, u p raw n ien ia  tego wdowa n ie  może korzystać, o ile

kie dotychczas obowiązywały, nie mogli otrzymać koncesji i 
byliby w przyszłości takowych pozbawieni.

Ponadto co do niedołęstwa tych osób, władza w myśl 
brzmienia niniejsze'/ ustawy ma pełną możność niedopuszcza  
nia niedołężnych osób do prowadzenia apteki.

ad. p. e) władza również ma prawo zabronić otwarcia 
apteki, o ile stwierdzi, że urządzenie apteki nie odpowiada w y­
maganiom. Stwierdzenie, czy ktoś posiada kapitał jest rze­
czą niedającą się ustalić w  drodze administracyjnej.

A rt .  21. P rz y  w yborze i  pośród k ilk u  s ta jący ch  do 
k o n k u rsu  k an d y d a tó w  w ładza, udz ie la jąca  koncesji 
winna, k ierow ać się p rzedew szystk iem  la ta m i p racy  sv 
zaw odzie fa rm aceu ty czn y m  w połączeniu  z k w a lif ik a ­
c jam i n a tu ry  m o ra ln e j i e ty k i zaw odow ej. Z pośród 
k an d y d a tó w  o rów nej ilości la t p racy  zaw odow ej p ie rw ­
szeństw o p rz y s łu g u je  k an d y d a to m  posiada jącym  w yż­
szy s top ień  naukow y.

O w y n ik u  k o n k u rsu  w in n i być zaw iadom ieni 
wszyscy u b ieg a jący  się o koncesję.

Od orzeczeń, ro zstrzyga jących  k o n k u rs , u b ie g a ją ­
cy się m ogą odwołać- się cło M in is te rs tw a  S p raw  W ew ­
n ę trzn y ch  w te rm in ie  14 dn i od d a ty  o trzy m an ia  za­
w iadom ien ia .

Szczegółowe p rzep isy  o sposobie og łaszan ia  i roz­
s trzy g an ia  k o nkursów  będą określone w drodze osobnej 
in s tru k c ji.

Uzasadnienie: Art. 21. Poprawki do niniejszego artyku­
łu m otyw ujem y tam, że pierwszeństwo do samodzielnych war­
sztatów pracy winni mieć ci, co bezpośrednio są z nimi zwią­
zani i przez to samo są leniej obeznani z prowadzeniem ap te­
ki. ponieważ jedynie praktyka, może dać te umiejętności, gdii 
tymczasem nieraz bardzo wysokie kw alifikacje naukowe dają 
szerokie pole do zużytkow ania swoich umiejętności w innych 
dziedzinach.

A rt .  22. Za udz ie len ie  koncesji na o tw orzenie  no­
w ej lub  dalsze p row adzenie  już  is tn ie jące j ap tek i p u ­
b licznej ko n cesjo n ariu sz  w in ien  w nieść w te rm in ie .w y ­
znaczonym  opłatę koncesy jną. W ysokość .op łaty , zależ­
nie od w ielkości osiedla zostan ie  określona w drodze 
rozporządzenia , w ydanego przez M in is tra  S p raw  W ew ­
nę trzn y ch  w  po ro zu m ien iu  z M in is tre m  S k arb u .

O p la ta  ta  p rzy  n a d aw an iu  koncesji na ap tek i w 
osiedlach liczących 4 tys. m ieszkańców  w ynosi zł. 500. 
przy liczb ie  6 tysięcy  m ieszkańców  —  1000 zł.

Uzasadnienie: Obciążanie lak wielkiemi opłatami otw ie­
rających apteki jest ciężarem, nieuzasadnionym , iem  bardziej, 
że przewidywany w  projekcie rządowym w ykup  aptek prze­
nośnych rozwiązujem y w inny sposób >r myśl naszych wnio­
sków. W  celu uniknięcia niejasności, w prowadza mu ściśle 
określone normy opłat dla. poszczególnych hateorrii łem -esyj.

A rt .  23  do p. 3-ciego —  jak  w p ro jekc ie  rząd .
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była ona sądow nie rozdzielona od sto łu  i loża z w ła ­
snej w in y  lub też została w ykluczona od spad k o b ran ia .

2) Jeże li w razie  śm ierc i k o n cesjo n ariu sza  pozo­
s ta ją  m ało le tn i zstęp n i do sp ad k u  u p raw n ien i, to  z 
w y ją tk iem  przypadków , k ied y  p raw o na prow adzenie  
a p tek i s łuży  wdowie, zstępni ci m ogą na podstaw ie daw ­
ne j koncesji prow adzić  ap tekę  d a le j do czasu dojścia 
do pelnoletności n a jm ie isz e g o  z n ich . Tożsam o praw o 
posiad a ją  m ało le tn i zstęp n i w razie  śm ierci, lub  po­
now nego zam ążpójścia  w dow y po zm arłym  koncesjo­
n a riu sz u . o ile śm ierć  ta  lu b  zam ążpójście n a s tą p iły  
przed dojściem  najm łodszego  ze zstępnych  do pełnolet- 
nośei.

3) .Jeżeli jeden  ze zstępnych  do sp ad k u  u p ra w n io ­
nych pozostałych po śm ierci koncesjo n arju sza , pośw ię­
ca sic zawodowi fa rm aceuyczuem u, a p raw o w dow y i 
m a ło le tn ich  zstępnych , zgodnie  z postanow ien iam i p
1). i 2) w ygasło, z stępny  ten  ma p raw o do dalszego p ro ­
w adzenia ap tek i na podstaw ie daw nej koncesji, do czasu 
u zyskan ia  u p raw n ień  ap tek arza , jed n ak że  n ie  d łu ż ę ’, 
niż do ukończenia 30 ro k u  życia. G dyby zstępny  ten  
p rze rw a ł bez w ażnych zasłu g u jący ch  na u w zg lędn ien ie  
powodów s tu d ja  fa rm aceu ty czn e  lub  p racę zawodowa 
d łużej, ja k  na  pół roku , tra c i on p/rawo k o rzy stan ia  
z koncesji.

W y k o rzy stan ie  n in ie jszego  p raw a przez jedno  z 
dzieci pozbawia in n e  możności k o rzy s tan ia  z niego.

4) P e łn o le tn im  d z :eciom i in n y m  spadkobiercom  
służy p raw o p row adzenia  an tek  i na podstaw ie daw ne; 
koncesji w  p rzec iągu  jednego  roku  od dn ia  śm ierci 
ko ncesjonarju sza .

W  razie  śm ierci k oncesjonarju sza  przed u rucho­
m ien iem  ap tek i, p osiadana  przez nego koncesja  w y g a­
sa, a w ym ien ione  w p. p. 1— 4 osoby, n ie  m a ją  praw a 
do k o rzy s tan ia  z koncesji zm arłego.

Z p rzew idz ianych  w p. 1 n in ie jszego  a r ty k u łu  
up raw n ień  n ie  korzysta  m ąż zm arłe j koncesjonar- 
j uszki.

P rz e p isy  n in ie jszego  a r ty k u łu  niezem  nie n a ru ­
szają przepisów  p raw a cvw ilnego . no rm u jący ch  dzie­
dziczenie i zarząd m a ją tk u , stanow iącego u rządzen ia  
i in w en ta rz  ap tek i.

A rt .  24. N ik t n ie  może posiadać w ięcej nad jedną 
koncesję na prow adzen ie  ap tek i pub licznej.

P o s ia d a ją c y  ju ż  koncesje na p row adzenie  ap tek i 
p u b liczne j może o trzym ać koncesję  na prow adzen ie  
bądź otw orzenie in n e j ap tek i n ie  inaczei- ja k  ty lko  
pod w aru n k iem  zrzeczenia sie p o p rzed n ie j koncesu . w 
raz ie  uzy sk an ia  now ej, o>r az ty lk o  w p rzy p ad k u , k iedy  
na mocy poprzednio  posiadanej koncesji p row adził ap ­
tekę  n ie  k rócej od la t 5-ciu.

W  raz ie  gdyby  dwóch k o n cesjo n ariu szy  p rag n ę ło  
w celu zm ian y  m iejsca zam ieszkania  zam ien :ć się  po- 
siadanem i koncesjam i. M in is te rs tw o  S p raw  W ew n ętrz ­
nych  może zezwolić na taką  zam ianę i r>o s tw ierdzen iu , 
że zam iana ta  niem a c h a ra k te ru  speku lacy jnego . W 
raz ie  udzie len ia  zezw olenia, w łaściw e w ładze w in n y  
w ydać nowe koncesje.

A rt .  25. P o s iad a jący  an tek  e pub liczną  n ie  może 
być rów nocześnie odpow iedzialnym  zarządcą. an i dzier- 
i r i r " i  in n n e j ap tek i.

O :]e jeden  z m ałżonków  posiada koncesję na pro-

P u n k t 3-ci skreślono.

p. 4) P e łn o le tn im  dzieciom  i in n y m  spad k o b ier­
com służy  p raw o p row adzen ia  a p te k i na podstaw ie 
daw nej koncesji w p rzeciągu  jednego  ro k u  od dnia  
śm ierci k o ncesjonarju sza .

W razie  śm ierci koncesjo n arju sza  przed u rucho­
m ieniem  ap tek i, p osiadana  przez n iego koncesja nie 
w ygasa, a w ym enione w pp. 1 — 3 osoby m a ją  p raw o 
do k o rzy s tan ia  z koncesji zm arłego.

Z p rzew id z ian y ch  w p. 1 n in ie jszego  a r ty k u łu  
up raw n ień  korzysta  m ąż zm arłe j koncesjo n arju szk i.

P rz e p isy  n in ie jszeg o  a r ty k u łu  w niezem  nie n a ru ­
szają  p rzepisów  p raw a cyw ilnego, no rm u jący ch  dzie­
dziczenie i zarząd  m a ją tk u , stanow iącego u rządzen ie  
i in w en ta rz  ap tek i.

Uzasadnienie: Art. 23 p. 3) skreślony z tych samych 
powodów; co art. 19.

Zmianę w  ust. 2, p. 4) mott/trujemy, jakoMiiesprawiedli- 
try, a wysoce krzyw dzący wdowę i sieroty w tym  wypadku, 
kiedy koncesjonariusz rozpoczął wkłady inw estycyjne.

Ust. 3 p. i) zmieniamy w myśl zasad słuszności, albo­
wiem małżonek zgodnie z- przepisami prawa cywilnego, nie­
zależnie. od teao. czy zostaje przy. żuciu mąż lub żona, w  ra­
zie śmierci małżonka, korzysta pozostały małżenek z równych  
praw. llprzywilejowarde żony w tym  w ypadku do korzysta­
nia z koncesji wydaje sic być niezem. usprawiedliwione, gdyż 
mąż również w razie śmierci żony koncesjonarjuszki może buc 
niedołężnym i pozostać bez środków do życia dla siebie i ro­
dziny.

A rt .  24.
Czas prow adzen ie  ap tek i p rzed  uzyskan iem  nowej 

koncesji obniżono do la t 3-ch.

zam iast „m oże“ —  ..pow inno“ zezwolić na tak ą  
zam ianę i t. d.

A rt .  25. P o s ia d a ją c y  ap tekę  pub liczną  n ie  może 
być (równocześnie odpow iedzialnym  zarządcą, d z ie r­

żawcą lub  p racow nik iem  in n e j ap tek i.
O ile jeden  z m ałżonków  posiada koncesję na pro



12 K R O t f T K A  F A R M A C E U T Y C Z N A Nr. 1

w adzenie  ap tek i p u b liczn e j, d ru g i m ałżonek n ie  może 
posiadać ta k ie j  koncesji, zarów no ja k  i być odpow ie­
d z ia lnym  zarządcą, lu b  dzierżaw cą in n e j pub licznej 
ap tek i w p ro m ien iu  25 kilom etrów .

A rt .  2f>. K oncesje , posiadane w brew  przepisom  
ust. 1-go a r t. 24 i a r t. 25 zostaną z u rzęd u  cofn ięte .

P o n ad to  koncesje  na p row adzen ie  ap tek i p u b licz­
nej m ogą być z u rzęd u  cofn ięte  w  p rzy p ad k ach  n astę ­
p u jący ch : a) k ied y  ap tek a  zostan ie  przez ko n cesjo n ar­
iusza u n ie ruchom iona  bez zezw olenia w ładzy , z w y ją t­
k iem  przypadków , k ied y  u n ie ru ch o m ien ie  zostało spo­
w odow ane silą w yższą, b) k ied y  w  raz ie  pjrzerwy w 
czynnościach ap tek a  n ie  została u ruchom iona w 
te rm in ie  przez w ładze w yznaczonym , c) k ied y  trz y k ro t­
nie zostan ie  u jaw n io n e , że w  aptece w ydaw ane są lub 
p rzechow yw ane w  celu sprzedaży  lu b  w y d aw an ia  środ­
ki lecznicze zafałszow ane lub  niedozw olone do obro­
tu. d) k ied y  trz y k ro tn ie  zostan ie  stw ierdzone n iesu ­
m ien n e  przekroczen ie  ta k sy  a p tek a rsk ie j p rzy  pobie­
r ani u należy tości za w ydane z ap tek i ś ro d k i, e) k iedy  
k o n cesjo n arju sz  zostan ie  na mocy w y ro k u  sądowego 
pozbaw iony p raw a  w y k o n y w an ia  zaw odu a p te k a rsk ie ­
go na czas d łuższy od la t  dw ueh.

A rt .  27. W e w szystk ich  w ypadkach , k ied y  kon ­
cesja na Otworzoną ju ż  ap tekę  p u b liczną  bądź w y g aś ' 
n ie , bądź zostan ie  cofn ię ta , w łaściw a w ładza  tam , 
gdzie u trzy m an ie  ap tek i w ru c h u  je s t konieczne ze 
w zględu na po trzeby  m iejscow ej ludności, może u s ta ­
nowić przym usow y zarząd  ta k ie j ap tek i i p row adzić  
ją  na  ra c h u n e k  w łaścicie la  ap tek i, a w  p rzy p ad k u , 
p rzew idz ianym  w  r>. c) a r t. 23 m asy  upadłościow ej do 
czasu u ru ch o m ien ia  je j nrzez now ego fu n k c jo n a r iu ­
sza, n ie  d łuże j jed n ak , ja k  przez 6 m iesięcy.

V. O przenoszeniu i

A rt .  28. W łaściw e w ładze m ogą udzie lić  koncesjo­
nariu szow i ap tek i p u b liczne j zezw olenie na p rzen iesie ­
nie a p te k i poza obręb w yznaczonego je j s tanow iska.

Zezw olenie to może bvć udzielone z zachow aniem  
postanow ień  a rt. 1 7-go ty lk o  z w ażnych powodów i po  
zaw iad o m ien iu  koneesjonariu szów  ap tek  najb liższych , 
oraz po ro zstrzy g n ięc iu  m ożliw ych ich zażaleń. N a a p te ­
kę p rzen iesioną  w łaścicielow i je j w in n a  być n ad an a  
nowa koncesja  za pobran iem  p rzew id z ian ej w a r t. 22 
o p ła ty

A rt.  31. W każdem  zezw oleniu  na p rzen iesie ­
n ie  a p te k i p u b liczne j w in ie n  być określony  te rm in  
n ie  k ró tszy  ocl 6 m iesięcy  i n ie  d łuższy od jednego  roku . 
w  ja k im  ap tek a  w in n a  być p rzen iesiona .

W  raz ie  n iezachow ania tego te rm in u , zezwolenie 
w ygasa, a o p ła ta  p rzew id z ian a  w  a rt. 28, n ie  podlega 
zw rotow i.

A rt .  32. P ra w o  od o d d an ia  w dzierżaw ę ap tek i 
p u b liczn e j s łu ży : a) spadkobiercom  k o n eesjo n arju sza ,

w adzenie  ap tek i p u b liczn e j, d ru g i m ałżonek n ie  może 
posiadać ta k ie j  koncesji, zarów no ja k  i być odpow ie­
d z ia ln y m  zarządcą, lu b  dzierżaw cą in n e j pub licznej 
ap tek i.

W  razie  m ałżeństw a dw ojga osób, posiadających  
ap tek i, jed n a  ap tek a  ulega, z lik w id o w an iu  w  ciągu  
ro k u  na zasadach, p rzew id z ian y ch  w  n in ie jszem  roz­
porządzeniu .

Uzasadnienie: Art. 25. Poprawkę uważamy za jasną, 
uzasadniamy, że ty lko  jeden małżonek może posiadać apteką.

A r t .  26  do p u n k tu  b) w łącznie  ja k  w  p ro jekcie .
c) k ied y  trz y k ro tn ie  zostan ie  u jaw n io n e , że w 

aptece w ydaw ane są lu b  przechow yw ane w celu  sp rze­
daży lu b  w y d aw an ia  środk i lecznicze św iadom ie z a fa ł­
szowane lub  niedozw olone do obro tu , d) k ied y  trz y k ro t­
n ie  zostan ie  stw ierdzone n iesu m ien n e  i św iadom e 
przekroczen ie  tak sy  a p te k a rsk ie j p rz y  p o b ie ran iu  na- 
leżytości za w ydane z ap tek i środk i, e) k ied y  koncesjo­
n a rju sz  zostan ie  na m ocy w y ro k u  sądowego pozbaw io­
n y  p raw a  w y k o n y w an ia  zaw odu ap tek arsk ieg o  na  czas 
dłuższy od la t dw uch.

Uzasadnienie: Art. 26. Należy pociągać do dpowiedzial- 
ności ty lko  za świadome uchybienia przepisów.

A rt.  27. zam iast „m oże“ —  ,,p o w in n a“ ustano- 
now ie przym usow y zarząd  ta k ie j ap tek i i t. d.

dzierżaw ienin aptek  publicznych.

Art. 28. W łaściw e w ładze m ogą udzie lić  koncesjo­
n a riu szo w i ap tek i p u b liczne j zezw olenie na p rzen iesie ­
nie a p te k i poza obręb w yznaczonego je j s tanow iska.

Zezw olenie to może być udzielone z zachow aniem  
postanow ień  a r t. 17-go ty lk o  z w ażnych powodów i po 
zaw iad o m ien iu  koneesjonariu szów  au tek  naib liższyćh  
oraz po ro zstrzy g n ięc iu  m ożliw ych ich zażaleń.

A rt .  29 —  ia k  w  p ro iek c ie  rząd.
Art. 30 —  ja k  w  p ro jek c ie  rząd.

W  art,. 31 skreślono: ,,a op łata  p rzew id z ian a  w 
a rt. 28 n ie  podlega zw ro tow i“ .

A r t .  32  do p u n k tu  b) w łącznie —  ja k  w  p ro ­
jekcie , _ - « . i
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u p raw n io n y m  do p row adzen ia  a p te k i p u b liczn e j na 
podstaw ie koncesji spadkodaw cy (a rt. 23), je d n a k  na 
czas n ie  dłuższy, n iż  ten , w  c iąg u  k tó rego  sam i mogą 
korzystać  z jjosiadanych  u p ra w n ie ń , b) koncesjo n arju - 
szom, d o tk n ię ty m  niedołęstw em , w zg lędn ie  d łu g o trw a­
łą lub  n ieu leczalną  chorobą, un iem o żliw ia jącą  spraw o­
w anie  za rząd u  ap tek ą , c) koncesjonar juszom , p ia s tu ­
jącym  m an d a t do ciał ustaw odaw czych, w zg lędn ie  peł­
n iącym  czynną służbę w ojskow ą, jed n ak  na czas n ie  
dłuższy, n iż  okres p iasto w an ia  m an d a tu , w zględnie  pe ł­
n ie n ia  czynnej służby w ojskow ej, d) koncesjonariuszom , 
u zu p e łn ia jący m  swe s tu d ja  fachow e, n ie  d łu że j je d ­
nak. ja k  na czas ich trw an ia .

A r t . 35. D zierżaw ca ap tek i p u b liczn e j n ie  może 
być rów nocześnie koncesjonarju szem , dzierżaw cą lub  
odpow iedzialnym  zarządcą in n e j ap tek i.

VI. O uruchomieniu aptek 

VII. O fiijach

A r t  40. W  ty ch  m iejscach  lu b  osiedlach, gdzie 
n ie  is tn ie ją  sta łe  w a ru n k i, w ym agane dla otw orzenia 
now ej a p te k i pub liczn e j, a gdzie pow sta je  p rz e m ija ­
jąca lu b  p o w tarza jąca  się w  pew nych  czasokresach po­
trzeba udogodn ien ia  ludności zao p a try w an ia  się w  środ­
k i lecznicze, w łaściw a w ładza może u dz ie lić  zezw olenia 
n a  p row adzenie  f i l j i  jed n e j z ap tek  ju ż  is tn ie jący ch .

P ie rw szeń stw o  do p row adzen ia  f i l j i  w inno  być 
w m ia rę  możności p rzy zn an e  koncesjonarju szow i jednej 
z na jb liższych ap tek  publicznych .

VIII. O zarządzie i odpowiedzialności

A rt.  45- K ażd a  ap teka  p u b liczn a  w in n a  być sta le  
k ie ro w an a  przez odpow iedzialnego zarządcę.

Z arządcą ap tek i p u b liczne j może być ty lk o  osoba, 
p osiadająca  k w a lif ik a c je , w ym ien ione  w ust. 1, a r t. 20 
z w y ją tk ie m  p u n k tó w  d) i e).

Art. 47. W  raz ie  p rzem ija jące j po trzeby , w yw o­
łan e j chorobą lu b  koniecznością w ypoczynku, koncesjo­
n a riu sz . dzierżaw ca w zględn ie  zarządca ap tek i p u b licz­
nej m ogą przekazać  zarząd  te j ap tek i in n em u  ap tek a ­
rzow i. n ie  d łużej jed n ak , n iż  na  czas 2-ch m iesięcy w 
ro k u  i n ie inaczej, ja k  po up rzedn iem  zaw iad o m ien iu  
o tem  pow iatow ej w ładzy  a d m in is tra c ji  ogólnej.

W razach  w y ją tkow ych , w łaściw a w ładza  może 
z w a rn y ch  powodów zezw olić n a : a) p rzek azan ie  za­
rząd u  a p te k i p u b liczne j in n em u  ap tekarzow i na czas 
dłuższy, n iż  dwa m iesiące w ro k u , b) poruczenie  cza­
sowego zastępstw a zarządcy  asysten tow i ap tek arsk iem u .

A rt .  49. Z arządca a p te k i p u b liczne j n ie  może być 
rów nocześnie koncesjonarju szem , zarządcą  łub  d z ie r­
żaw cą in n e j ap tek i,

c) koncesjonarjuszom , p ia s tu jący m  m an d a t do 
cia ł ustaw odaw czych, sam orządow ych lu b  pełn iący ch  
obowiązkową służbę w ojskow ą, jed n ak  na czas n ie  
dłuższy n iż  ok res p iastow ania  m an d a tu , 

p. d) —  ja k  w p ro jekcie .

A rt.  33  —  ja k  w  p ro jek c ie  rząd.
A rt .  34  —  ja k  w  pro jekcie  rząd .
A rt.  35. D zierżaw ca ap tek i p u b liczne j nie może 

być rów nocześnie koncesjonarju szem , dzierżaw cą, od­
pow iedzia lnym  za rząd cą , lub  p racow nik iem  in n e j a p ­
tek i. i 1

publicznych i utrzym yw ania ich w ruchu.

Art. 36 —  39 jak  w p ro jek c ie  rząd . 

aptek  publicznych.

A rt .  40 —  ja k  w p ro jek c ie  rząd .
P ie rw szeń stw o  do p row adzen ia  f i l j i  w in n o  być 

p rzy zn an e  koncesjonarju szow i je d n e j z najb lższych  
ap tek  pub licznych ,

A rty k u ły  41 —  44 ja k  w  p ro jek c ie  rząd . 

fachowego personelu aptek  publicznych.

A rt .  45. K ażd a  ap tek a  pub liczna  i f i l ja ln a  w in n a  
być sta le  k ie row ana  przez odpow iedzialnego za rząd ­
cę.

Zarządcą ap tek i p u b liczne j może być ty lk o  oso­
ba, posiada jąca  k w a lif ik a c je , w ym ien ione  w ust. 1
a rt. 20. . t

A r t  46 —  jak  w  pro jekcie .

A rt .  47 do p u n k tu  a) w łączn ie  —  ja k  w  pro jek-
i i , i

cie.
P u n k t  b ), po ruczen ie  czasowego zastępstw a za­

rządcy  asysten tow i ap te k a rsk ie m u  jednorazow o n ie  
d łużej, n iż  na dwa m iesiące.

A r t .  48  —  skreślono.
A rt .  49 —  Z arządca ap tek i p u b liczn e j n ie  może 

być rów nocześnie koncesjonarju szem , zarządcą , d z ie r­
żawcą, lub  p racow nik iem  in n e j ap tek i.

A rt. 50 —  *r>2 j f k  w p ro jek c ie  rząd.
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IX. O aptekach

A rt .  57. D o ap tek  zak ładow ych m a ją  zastosow a­
nie w szystk ie  p rzep isy , dotyczące ap tek  pub licznych , 
z w y ją tk ie m  postanow ień  a rt. 6, pp. 5, 7 i 9, a r t. 10— 2 4 /  
26— 28. oprócz ustępu  1-go a rt. 28, a r t. 29, 35, 38 oprócz 
ustępu  ostatn iego , 40'— 44 i 40, przyczem  przep isy  w y ­
dane na podstaw ie  postanow ień p. b) a r t .  9 w in ­
n y  uw zględn ić  sp ec ja ln e  w a ru n k i i zak res d z ia łan ia  
ap tek  zakładow ych.

P o n ad to  do zezwoleń na  p row adzen ie  ap tek  za­
k ładow ych  an a log iczn ie  s to su ją  się p ostanow ien ia  ust. 
1-go i 2-go a r t. 13, pp. a) i c) a rt. 23.

zakładowych.

A rt. 53— 56. —  jak  w p ro jek c ie  rząd.
A rt. Do ap tek  zak ładow ych m ają  zastosowa-

X.

A r  i. 58  A p tek i i dozwolony na podstaw ie posta­
nowień a rt. 5 obrót środków  leczniczych, oraz facho­
w y personel ap tek a rsk i w  zakresie  w y k o n y w an ia  za­
wodu i p rze s trzeg an ia  e ty k i zawodowej pod legają  
nadzorow i M in is te rs tw a  S p ra w  W ew n ętrzn y ch  i pod­
leg ły ch  m u w ładz a d m in is tra c ji ogólnej.

Szczegółowe p rzep isy , określa jące  w łaściw ość po­
szczególnych w ładz a d m in is tra c ji  ogólnej oraz try b  
postępow ania p rzy  w y k o n y w an iu  tego nadzoru , zostaną 
w ydane w drodze rozporządzenia  M in is tra  S p raw  
W ew nętrznych .

n ie  w szystk ie  p rzep isy , dotyczące ap tek  publicznych , 
z w y ją tk iem  postanow ień  a rt. 6 pp. 5 i 9, a rt. 10— 28. 
oprócz ust. 1-go a rt. 28, ust. 1 i 2 a rt. 13, pp. a) i c), 
a r t .  23 i p. a ), b) i c) a r t. 26. a r t. 29, 35, 38, opróez 
u s tęp u  osta tn iego , 40— 44 i 46.
UZASADNIENIE: Art. 57. Proponujemy zmianę redukcji- P° 
nieważ ostatnie zdunie jest sprzeczne z treścią zdania pierw­
szego.

1) skreślenie p. 7 art. 6 zna jduje uzasadnienie w naszej 
poprawce zgłoszonej do art. 6 y. 7 uprzednio umotywowanej.

2) powoływanie się na art. 25, jako obowiązujący ap­
tek i zakładowe uważamy za nieuzasadnione, a temsamem za 
zbyteczne czyli powinno brzmieć: od 10—28. Natomiast pow i­
nien obowiązywać apteki zakładowe punkt a. b) i c) art. 26.

3) punkty a), b) i c ) art. 26 winny obowiązywać i antę 
M zakładowe ze wzgłędn na dobro ludności korzystającej z 
dobrodziejstw aptek zakładowych.

O nadzo rze  nad aptekam i i o rew izjach aptek.

A rt .  58. A p tek i i dozwolony na  podstaw ie posta­
now ień a r t . 5 obrót środków  leczniczych, oraz facho­
w y personel a p tek a rsk i w zak resie  w ykonyw an ia  za­
w odu p o d lega ją  nadzorow i M in is te rs tw a  S p raw  W ew ­
n ę trzn y ch  i podleg łych  m u w ładz a d m in is tra c ji ogól­
nej.

W  sp raw ach  e ty k i zaw odow ej w ładze to przed w y­
daniem  decyzji obow iązane są zasięgnąć o p in ji w ła ­
ściw ych o rg an izacy j zawodowych.

Z chw ilą  pow ołania izb ap tek a rsk ich , sp raw y  e- 
ty k i zaw odow ej p rzek azu ją  się izbom ap tek a rsk im .

Szczegółowe p rzep isy , określa jące  w łaściw ość po­
szczególnych w ładz a d m in is tra c ji ogólnej oraz try b  
postępow ania p rzy  w y k o n an iu  tego nadzoru , zostaną 
w ydane w  drodze rozporządzenia  M in is tra  S p raw  
W ew nętrznych  po w y słu ch an iu  o p in ji o rgan izacy j
zawodowych.

UZASADNIENIE: Art. 58. Uważamy, żc etyka zawodo­
wa nie jest uregulowana żudnemi przepisami prawa, pojęcia 
etyczne ulegają stałej fluktuacji rod wpływem  zm iany wa  
runków żucie/nich. ty lko  pracujący w zawodzie będą, moąli. 
oceniać należycie czyny jednostek, należących do danego 
zawodu, przeto władze administracyjne itnwołdme vrzede- 
w szystkiem  do nadzoru nad przestrzeganiem prawa i stojące 
poza życiem  zawodu farmaceutycznego, nie będą mogły nale­
żne,ie oceniać postępowania 
etycznym .

A rt. 59. —  ja k  w pro jekcie .

farmaceutów pod względem

Art;. 60. M in is te r  S p raw  W ew nętrznych  może 
zarządzić  dokonan ie  n adzw yczajne j re w iz ji ap tek i 
przez specjalnego  delegata .

Ar!. 60. M in is te r  S p raw  W ew nętrznych  może 
zarządzić  dokonanie  nadzw yczajne j rew izji ap tek i 
przez specjalnego  delegata  z w ykształcen iem  farm a- 
ceutycznem .

Art.  61. F ach o w y  personel a p te k a rsk i stanow ią 
ap tek a rze  i asystenci ap tekarscy .

T y tu ł  ,,a p te k a rz a “ o trzy m u ją  te osoby, k tó re :

1) uzy sk a ły  w jed n e j ze szkół akadem ick ich  
polskich stop ień  m a g is tra  fa rm a c ji, bądź w drodze 
ukończenia s tu d jó w  fa rm aceu tycznych  w tych  szko­
łach, bądź w drodze u zn an ia  przez te  szkoły posiada-

XI. O fachowym personelu aptekarskim .

A rt. 61 —  p. 2 jak  w p ro jekc ie  rząd .
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nego przez nie dyplom u zagran icznego  za rów noznacz­
ny z dyplom am i szkól polskich.

2) po u zy skan iu  stopnia  m ag is tra  fa rm a c ji  od­
b y ły  cz te ro le tn ią  p ra k ty k ę  w aptece, w czem nie m n ie j 
ja k  roczną praktykę, w aptece pub licznej w Rzeczy­
pospo lite j P o lsk ie j.

O dbycie rocznej p rak ty k i, w aptece pub licznej nie 
je s t w ym agane od osób, k tó re  odby ły  nie m n ie j, jak  
cz te ro le tn ią  p ra k ty k ę  w aptece w ojskow ej.

W a ru n k i, w  ja k ic h  p ra k ty k a  w in n a  się odbywać, 
zostaną określone w drodze rozporządzenia  M in is tra  
S p raw  W ew n ętrzn y ch  po sp raw d zen iu , czy osoby z a in ­
teresow ane po siad a ją  w ym agane przep isam i n in ie jsze ­
go a irtyku łu  k w a lifk ac je . W yżej p rzew id z ian y  (2j 
te rm in  cz te ro le tn ie j p ra k ty k i w zg lędn ie  trz y le tn ie j 

p ra k ty k i w aptece p u b liczne j sk raca  się o rok jeden  
osobom, k tó re  uzyskały  jeden z dok to ra tów , określo­
nych  w drodze rozporządzenia M in is tra  S p raw  W ew ­
nętrznych .

A rt .  6>h Z arządcy  ap tek  obow iązani są przestrze­
gać, aby ap tek a  i p raca  w n ie j odpow iadały  w szyst­
k im  przepisom  praw a.

A p tek a rze  i asystenci ap tek a rscy  obow iązani są 
stosować sic do w ydaw anych  przez zarządcę poleceń 
w zak resie  norm ow ania  porządku  i ogólnej o rg an izac ji 
p racy .

A rt .  65. R ów noczesne w ykonyw an ie  zaw odu a p te ­
k a rsk ieg o  i p ra k ty k i le k a rsk ie j oraz lek arsk o -w etery ­
n a ry jn e j, jak  rów nież posiadan ie  lecznicy  bądź p rz y ­
chodni, jest w zbronione.

P o n a d to  w drodze rozporządzenia  M in is tra  S p raw  
W ew nętrznych  może być w zbronione ap tekarzom  i a- 
systentom  a p te k a rsk im  w ykon y w an ie  zajęć  ubocznych, 
u chyb ia jących  godności bądź etyce zaw odow ej lub  u- 
n iemożl i w i a jących na leży tą  p racę  w aptece.

A rt.  66. Z arządca a p te k i obow iązany jest 
zgłaszać w łaściw ej w ładzy  w szystk ie  osoby, p ra ­
cu jące  w  aptece, a należące do p ersone lu  fa ­
chowego, w  te rm in ie  do dn i 7 od d a ty  rozpoczęcia 
w zg lędn ie  opuszczenia p racy  w aptece. W łaściw a w ła ­
dza prow adzi reg estrac ję  fachow ego personelu  a p te ­
karsk iego .

2.) po u zy sk an iu  s topn ia  m a g is tra  fa rm a c ji od­
b y ły  cz te ro le tn ią  p ra k ty k ę  w  ap tece p u b liczn e j, za­
kładow ej lub w ojskow ej.

W a ru n k i, w jak ich  p rak ty k a  w inna się odbyw ać 
zostaną określone w drodze rozporządzenia  M in is tra  
S p raw  W ew nętrznych  po zasięg n ięc iu  o p in ji  orga- 

n i .racy j zawodowych.
hw iadectw o na ty tu ł  „ a p te k a rz a “' w ydaje  M in is te r  

siw o S p raw  W ew nętrznych  po sp raw d zen iu , czy oso­
by za in te resow ane  posiadają  w ym agane p rzep isam i 
n in iejszego  a r ty k u łu  k w a lif ik a c je  po zasięg n ięc iu  o-' 
p in ji o rg an izacy j zaw odow ych.

W yżej p rzew id z ian y  (2) te rm in  cz te ro le tn ie j p ra k ­
tyk i sk raca  się o rok jeden  osobom, k tó re  uzyskały  
jed en  z doktoratów ' określonych  w drodze rozporzą­
dzenia M in is tra  S p raw  W ew nętrznych .

UZASADNIENIE: Art. 61. Skreślenie odbywaniu jed­
norocznej praktyki zawodowej w aptece publicznej uważamy 
za wskazaiw dlatego, że na apteki zakładowe su nałożone 
jednakowe obowiązki, z czego w ypływ a, że praca w tych  
aptekach pt,winna, dawać pracownikom te same uprawnieniu, 
co i. apteki, publiczne.

A rt. 62— 63 ja k  w? p ro jekcie .
A rt. 64, ust. 1 —  ja k  w p ro jekcie , ust. d ru g i —  

skreślono.

UZASADNIENIE: Art. GL Skreślenie ustępu 2-go mo­
tyw ujem y tein, że wzajemne prawa i obowiązki pracowników, 
kierowników zakładów pracy unormowane są rozporządze­
niem Przezydenta łłzp lite j Eolskiej z dnia 16 marca 1928 r. 
o umowie o pracę pracowników umysłowych (Dz. U. R. P. 
35, poz. 323), które w art. od 43—o 1 przewidują obowiązek 
ze strony pracodawcy .wprowadzania regulan&nów pracy 
■względnie właściwych obwieszczeń normujących szczegółowo 
porządek pracy w  danym zakładzie pracy.

A rt. 65, ust. p ie rw szy  —  ja k  w p ro jek c ie , ust. 
d ru g i —  skreślono.

UZASADNIENIE: Skreślenie ostatniego zdania m otyw u­
jem y tern, iż każdy obywatel ma możność dysponowania wol­
nym  od zajęć służbowych czasem i wolność tę gwarantuje 
K onstytucja, natomiast co do kolizji ubocznych zajęć z  e tyr 
ką, powołujemy się na uzasadnienie do art. 58. Nadto nad­
mienić należy, że tego. rodzaju szczególne ograniczehia praw 
obywatelu m ogłyby być jedynie przedmiotem ustaw y, a nie 
rozporządzenia, o ile In/ K onstytucja na taką ustawę ze­
zwalała.

A r t .  66. Z arządca ap tek i obow iązany je s t zgłaszać 
w łaściw ej w ładzy i izbom  a p te k a rsk im  w szystk ie  oso­
by, p ra c u ją c e  w aptece, a należące do personelu  
aptecznego fachow ego w te rm in ie  do d n i 7 od daty  
rozpoczęcia w zg lędn ie  opuszczenia p racy  w aptece.

W łaściw a w ładza  oraz izba a p te k a rsa k a  p ro w a­
dzi re je s tra c ję  fachow ego p e rsone lu  ap tek arsk ieg o .

A rt .  67— jak  w pro jekcie .

XII. P rzepisy  ogólne.

A rt .  68— 74— ja k  w pro jekcie .

XIII. P rzepisy przejściowe.

A rt .  75-— ja k  w pro jekcie .
A rt .76— ja k  w p ro jekc ie , z dodan iem  do p. f ) ,  iż 

uczniow ie odbyw ający  p ra k ty k ę  w ch w ili w ejścia  w 
życie n in ie jszego  rozporządzenia  złożą egzam iny  w 
p rzep isan y m  te rm in ie  p rzed  ko m isją  pow ołaną przez 
M in is te rs tw o  Spraw ' W ew nętrznych .
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A rt .  84. W szyscy dotychczasow i w łaściciele ap tek  
hom eopatycznych  obow iązani są n ie  późn ie j, n iż  w 
c iąg u  5 la t od chw ili w ejśc ia  w życie n in ie jsze  u staw y  
dostosować p o siad an e  przez n ich  a p te k i do w a ru n ­
ków, s taw ian y ch  przez tę ustaw ę ap tekom  pub licz­

nym .

A p te k i hom eopatyczne, k tó ry c h  w łaściciele n ie  
zastosu ją  się do w yżej (ust. 1) w ym ien ionych  postano ­
w ień, zostaną  z u rzęd u  zam k n ię te  bez żadnego za to 
odszkodow ania, a p ostanow ien ia  a rt. IG nie będą m ia ły  
zastosow ania.

W łaścicie lom  ap tek  hom eopatycznych  po w yko­
n a n iu  przez n ich  obowiązków, ustanow ionych  w  ust. 1 
n in ie jszego  a r ty k u łu , w łaściw a w ładza udzieli p rzew i­
d z ian ą  w ust. 1 a r t. 81 koncesję  przenośną.

A r t .  85. W  p rz y p a d k u , g d y b y  prow adzen ie  ap tek i 
pub licznej na  p o d staw ie  ko n cesji p rzenośne j, udzielo­
nej w zam ian  za koncesję na  ap tek ę  hom eopatyczną, 
zag rażało  ze w zg lędu  na je j stanow isko egzystencji 
in nych , ju ż  is tn ie jący ch  ap tek  pub licznych, w łaściw a 
w ładza w in n a , u d z ie la jąc  koncesję  przenośną , w yzna­
czyć w n ie j in n e  stanow isko , je d n a k  w tem  sam em  
osiedlu. _

A rt .  87. Is tn ie ją c e  w  ch w ili w ejścia w życie n i­
n iejszego  rozporządzenia  a p te k i domowe lek a rzy  i le­
k a rz y  w e te ry n a r ji , m ogą być, prow adzone n ad a l na 
podstaw ie u p rzed n io  u zyskanych  zezw oleń zgodnie  z 
uprzedn io  obow iązującem u w te j m ierze p rzep isam i. 
Zezw olenia te  w in n y  być n ie  późn ie j, n iż  w c iąg u  
trzech  m iesięcy od ch w ili w ejścia w życie n in ie jszeg o  
rozporządzenia  okazane w łaśc iw ym  w ładzom  celem  ie- 
g e s tra c ji.

A r t .  88. P rz e w id z ia n e  w ust. 1 a r t. 81 koncesje 
przenośne m ogą byc zbyw ane ta k  przez p ierw szego, 
ja k  i przez dalszych w łaśc ic ie li in n y m  osobom, za u- 
p rzed n io  uzyskanem  zezw oleniem  w łaściw ej w ładzy.

N abyw cą jed n ak  może być ty lk o  je d n a  osoba, posia­
d a jąca  w ym agane p o stanow ien iam i a r t. 20 k w a lif ik ac je . 
W łaściw a w ładza  p ow inna  odm ów ić udz ie len ia  ta k ie ­
go zezw olenia ty lk o  w p rzy p ad k u , k ied y  nabyw ca n ie  
posiada ty ch  k w a lif ik a c y j.

UZASADNIENIE: Art. 76. Nasze poprawki są konie­
czne ze wzglądu na przewidziane zniesienie gremiów apte­
karskich w Malopolsce, powołanie specjalnych kom isyj egza­
minacyjnych uważamy za konieczne.

A r t .  77— 88— ja k  w  p ro jekcie .
A rt .  84 i  85. P rz e p isy  a rty k u łó w  84 i 85 p ropo­

n u jem y  zm ien ić  n as tęp u jąp em i p o stan o w ien iam i:
A rt. 84. A p tek arze  m ogą zak ład ać  ap tek i hom eo­

patyczne system em  m eldunkow ym  bez og ran iczeń , w y ­
p ły w ający ch  z n in ie jsze j ustaw y.

A rt. 85. A p te k i hom eopatyczne p o d leg a ją  pod 
w zględem  n ad zo ru  i zasad p row adzen ia  przepisom  o- 
gó lnym  n in ie jsze j ustaw y .

A ptece hom eopatycznej zab ra n ia  się w ydaw ać i 
sp rzedaw ać lek i allopatyczne.

Z akres d z ia łan ia  ap tek  hom eopatycznych  zostan ie  
usta lony  rozporządzeniem  M in is tra  S p ra w  W ew nętrz ­
nych  po zasięg n ięc iu  o p in ji  a rg an izacy j zawodowych. 
W inn i (pod k a ra m i)  p rzek roczen ia  zakazu, w ym ie­
nionego w ust. 2 n in ie jszeg o  a r ty k u łu , odpow iadać bę­
dą, ja k  za w ykroczenia  z a r t. 98 n in ie jsze j ustaw y.

A rt. 80— ja k  w p ro jekcie .
A rt. 87. P o d a n ą  w p ro jekc ie  tre ść  u zu p e łn ić  zda* 

n iem : „ a p te k i te  w in n y  być z lik w idow ane  z chw ilą  
u ru ch o m ien ia  w  d an e j m iejscow ości a p te k i p u b liczn e j, 
a n a jp ó źn ie j w te rm in ie  5 -le tn im  od ch w ili w ejśc ia  
w życie n in ie jsze j ustaw y.

UZASADNIENIE: Art. 87. M otywy art, 5-go do pun­
ktu  <:).

A r t .  88. P rz e w id z ia n e  w  ust. 1 a r t. 81 koncesje 
przenośne m ogą być zbyw ane w c iąg u  la t 15 za u p rze ­
dn io  uzyskanem  zezw oleniem  w łaśc iw ej w ładzy. P o  u- 
p ły w ie  15-letn iego okresu  w łaśc ic ie l może za trzym ać  
koncesję  dożyw otnio w  »rozum ien iu  n in ie jsze j u s ta ­
w y, o ile je s t ap tekarzem .

N abyw cą jed n ak  może być ty lk o  je d n a  osoba, posia­
d a jąca  w ym agane p o stanow ien iam i a rt. 20 k w a lif ik a c je  
W łaściw a w ładza p o w in n a  odm ów ić udzie len ia  ta k ie ­
go zezw olenia ty lko  w p rzy p ad k u , k ied y  nabyw ca n ie  
posiada ty ch  k w a lif ik a c ji.

UZASADNIENIE: Art. 88. Uzasadniamy swe poprawki 
temi że istnienie dwojakiego rodzaju koncesyj jest sprzeczne 
z podstawowemi zasadami niniejszej ustawy. Niesłuszna jest 
rzeczą, żeby jedna koncesja udzielona przez państwo mogła 
być przedmiotem handlu gdy tymczasem druga kategoria  
koncesyj jest czysto osobista i niesprzedajna. Koncesja jest 
uprawnieniem publiczno-prawnem i nie może być przedmio­
tem swobodnego obrotu, jedyną okolicznością uzasadniającą 
opóźnienie zastosowania zasad wobec dawnych koncesyj jest 
zabezpieczenie praw wierzycieli w  stosunku do takich aptek 
nabytych. Wobec czego proponujemy pozostawienie terminu 
15-łetniego, w  ciągu którego wierzyciele mieliby możność re- 
pjindykowania sw ych należności.
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-4rf. 89. W raz ie  śm ierc i k o ncesjonariu sza , p ro ­
w adzącego ap tek ę  p ub liczną  na podstaw ie koncesji 
p rzenośnej (ust. 1 a rt. 81), spadkob iercy  w in n i zbyć 
odziedziczoną ta k ą  koncesję  w te rm in ie  n ie  dłuższym , 
n iż  la t  5 od ch w ili śm ierc i spadkodaw cy. W p rzy p ad ­
kach  w yżej (ust. 1) p rzew idz ianych , m a ją  zastosow a­
nie postanow ien ia  ust. 2 a rt. 88. A p tek i prow adzone 
w brew  postanow ien iom  ust. 1 n in ie jszego  a r ty k u łu  zo­
stan ą  z u rzęd u  zam k n ię te  bez żadnego za to odszkodo­
w an ia , a p ostanow ien ia  a r t. IG-go n ie  będą m ia ły  za­
stosow ania.

A r t .  90. K ażdy nowo nabyw ca koncesji p rzenośnej 
obow iązany je s t uiścić p rzew id z ian ą  w a r t. 22 opłatę 
koncesy jną.

W szystkim  nów onabyw com  w łaściw a w ładza bę­
dzie udzielać nowe koncesje przenośne.

A r t .  93. P rz e w id z ia n e  w a r t  22 o p ła ty  ko n cesy j­
ne w in n y  być w płacane  n a  rach u n ek  specjalnego ,, fu n ­
duszu  w y k u p u  koncesji a p te k a rsk ic h “ do in s ty ty c ji  
k red y to w ej, k tó rą  w yznaczy M in is te r  S k a rb u .

F u n d u sz  w y k u p u  koncesyj ap tek a rsk ich  je s t 
p rzeznaczony na op łatę , p rzew id z ian y ch  w a r t .  91 od­
szkodow ań i pozostaje do dyspozycji M in is tra  S p raw  
W ew nętrznych .

W a ru n k i dysponow ania ty m  fu n d u szem  ok reśli 
M in is te r  S p raw  W ew nętrznych  z M in is tre m  S k a rb u .

P rzew id z ian e  w a r t. 22 o p ła ty  koncesy jne  oraz e- 
w en tu a ln e  pozostałości z fu n d u sz u  w y k u p u  koncesyj 
a p te k a rsk ic h  po op łacen iu  odszkodow ania za w szyst­
k ie  w p a ń s tw ie  koncesje  przenośne, będą w płacane  na  
rzecz sk a rb u  państw a.

A rt .  94. W p rz y p a d k u , g d yby  p rzew id z ian e  w p.
a) a r t. 02 ap tek i rea ln e  bądź u p rzy w ile jo w an e  b y ły  
obciążone w ierzy te lnościam i, p rzew id z ian e  w ty m  p u n ­
kcie odszkodow anie będzie przeznaczone przedew szyst- 
k im  na p o kryc ie  ty ch  w ierzy te lności. G dyby  zaś w ie­
rzy te lności te  s tanow iły  obow iązek uiszczenia perjo- 
dycznych  w y p ła t na  rzecz osób trzecich , w y p ła ty  te  
w in n y  być p rz y  u iszczan iu  odszkodow ania sk a p ita li­
zowane, jako  10-kro tua kw ota w y p ła t rocznych.

A rt .  95. Z chw ilą  w ejścia  w życie n in ie jszeg o  roz­
porządzen ia, G rem ja  A p tek a rzy  i w y d z ia ły  kondycjo- 
n u jący ch  m ag istró w  we Lw ow ie i K rak o w ie  zosta ją  
rozw iązane.

M in is te r  S p raw  W ew n ętrzn y ch  w yznaczy kom i­
sarza, k tó ry  obejm ie zarząd  m a ją tk ie m  G rem iu m  A p­
tek a rzy  i w ydziałów  k o n d y c jo n u jący ch  m ag is tró w  we 
Lw ow ie i K rak o w ie  i dokona lik w id a c ji  tego m a ją t ­
ku , p rzek azu jąc  go na  rzecz a p te k a rsk ic h  fachow ych 
o rg an izacy j zaw odow ych, w skazanych  przez  te  g rem ja  
1 w ydzia ły .

Wreszcie właściciel nie mając możności dalszeoo pro­
wadzenia apteki mógłby wycofać swój kapitał. Wypłacanie 
odszkodowania za k o n c e s k t ó r e m i  dysponuje państwo i 
udziela tytułem darmowym, uważamy za niesłuszne.

A r t .  89. W  raz ie  śm ierc i koncesjo n arju sza , p ro ­
w adzącego ap tekę  p ub liczną  na podstaw ie koncesji 
p rzenośnej (ust. 1 a r t. 81), spadkobiercy  w in n i zbyć 
odziedziczoną tak ą  koncesję  w te rm in ie  n ie  dłuższym , 
n iż  la t 15 od chw ili w ejścia  w życie n in e jsze j ustaw y.

(D alej ja k  w  p ro jekc ie ).

A rt .  90. K ażd y  now onabyw oa koncesji p rzenośnej 
obow iązany je s t u iścić p rzew id z ian ą  w a r t .  22 opłatę 
koncesy jną.

W szystk im  now onabyw com  w łaściw a w ładza bę­
dzie udzielać nowe koncesje p rzenośne w okresie  p rze ­
w idzianym  w  a r t .  88.

A rt .  91— skreślono.
A rt .  92— skreślono.

UZASADNIENIE: M otywy skreślenia art. !)1 i 92 w y­
nikają z konsekwencji zniesienia wykupu aptek.

A r t .  93. P rz e w id z ia n e  w a r t  22 o p ła ty  kon cesy j­
ne w in n y  być w p łacane  na  ra ch u n ek  specjalnego ,, fu n ­
duszu  w y k u p u  k o ncesji a p te k a rsk ic h “ do in s ty ty c ji  
k red y to w ej, k tó rą  w yznaczy  M in is te r  S k a rb u . F u n d u sz  
ten  je s t przeznaczony n a  zapom ogi d la  w dów  i s iero t 
po ap tek arzach . F u n d u sz a m i tem i d ysponu je  M in i­
sterstw o S p raw  W ew nętrznych  po zasięg n ięc iu  o p in ji 
o rg an izac ji zaw odow ych. Z chw ilą  pow ołan ia  izb a p te ­
k a rsk ich , fu n d u szam i tem i d y sp o n u ją  izby  a p te k a r­
skie.

UZASADNIENIE: Art. 93. Proponujemy zmianą treści 
w konsekwencji zm iany przeznaczenia opłat koncesyjnych.

A r t .  94. W  p rzy p ad k u , g d y  ap tek i rea ln e  bądź 
u p rzy w ile jo w an e  są obciążone w ierzy te lnościam i, w ie­
rzy telności te  s ta ją  się w y m ag aln em i po u p ły w ie  l a t  
p ięc iu  od d a ty  w ejścia  w życie n in ie jsze j u staw y , o i le  
te rm in  ich  w ym agalności n ie  był zastrzeżony w um o­
w ie k ró tszy , a po u p ły w ie  la t  15 od da ty  w ejśc ia  W 
życie n in ie jsze j u staw y , w szelkie h ip o te k i i zabez’ 
pieczenia w ierzy te lności na ty ch  ap tek ach  z sam ego 
p raw a  u p ad a ją .

UZASADNIENIE: Art. 94. Poprawki wynikają z zasady 
zniesienia w ykupu  aptek realnych i uprzywilejowanych ce­
lem zabezpieczenia wierzycieli.

A rt .  95. Z chw ilą  w ejścia  w życie n in ie jszeg o  roz­
porządzen ia, zosta ją  pow ołane izby  ap tek a rsk ie , zaś 
g rem ja  ap tek a rzy  i w y d z ia ły  k o n d y c jo n u jący ch  m ag i­
strów  we L w ow ie i K rak o w ie  —  rozw iązane.

S p ec ja ln a  ustaw a pow oła do życia izby a p te k a r­
skie. k tó ry c h  zadan iem  będzie rep rezen to w an ie  sp raw  
zaw odow ych farm aceu tycznych , czuw anie n ad  e tyką  
zawodową i opracow anie w szelk ich  poczynań  rządo­
w ych, dotyczących o rg an izacy j i sp raw  zaw odu apte-
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karsk iego . JJo czasu pow ołania tych  izb, zadan ia  tc 
p e łn ić  będą odnośne o rg an izac je  zaw odow e; P . P .  T . F . 
i Z. Z. F .  P . w ed ług  kom petencji.

UZASADNIENIE: Art. 95. Konieczność powołania izb 
aptekarskich w ypływ a z art. 08 Konstytucji.

A ft. 96 —  ja k  w p ro je k c ie  rzą d .

XIV. Postanow ienia karne.

.1 /<. Oi . ( )soby wi nne  p rzek roczen ia  n in ie jszych  
przepisów  lu b  rozporządzeń na ich podstaw ie wvda 

nycli. z w y ją tk iem  przypadków , p rzew idzianych  w 
a l t .  98 102 ulegną w drodze a d m in is tra c y jn e j k arze
g rzy w n y  do zło tych  stu .

W raz ie  pow tórzen ia  w ym ien ionych  w yżej (ust. 1) 
przekroczeń , wi nni  u leg n ą  w drodze a d m in is tra c y jn e j 
k arze  a resz tu  na czas do dwucli ty g o d n i, lub  g rzy w n y  
do zło tych  dw ustu .

Do orzekania  o przekroczen iach , p rzew idzianych  
w n in ie jszy m  a r ty k u le  pow ołana je s t w łaściw a w ła ­
dza. Od orzeczenia karn eg o  w łaściw ej w ładzy m ożna w 
ciągu  dn i s iedm iu  od dn ia  doręczenia orzeczenia 
w nieść na ręce w ładzy, k tó ra  orzeczenie w ydała , od­
w ołan ie  do w łaściw ego sądu  okręgow ego. Sąd ten  roz­
s trzy g a  p raw om ocnie  p rzy  odpow iedniem  zastosow a­
n iu  p rzepisów  dotyczących odw ołań od w yroków  są­
dów pow iatow ych (pokoju).

Sąd  O kręgow y je d n a k  nie może uchy lić  orzecze­
n ia  z p rzekazan iem  sp raw y  do ponow nego ro zp a trzen ia  
przez w ładze ad m in is tra c y jn e .

N a  obszarze w ojew ództw a poznańskiego  i pom or­
skiego s to su ją  się p rzep isy  o w y d aw an iu  po licy jn y ch  
m an d ató w  k arn y ch .

A rt .  98.
A r t .  99. Z arządca ap tek i, ap tek a rz  lu b  a sy sten t 

a p te k a rsk i w in n y  choćby z n ie d b a ls tw a :
1) w y d an ia  bez recep ty  środka lecznicazego, k tó ­

rego w yden ie  dozwolone je s t je d y n ie  za recep tą ,
2) w y d an ia  środka leczniczego przyrządzonego 

n iezgodn ie  z receptą,
3) w y d an ia  z ap tek i jednego  lek a rs tw a  zam iast 

d rug iego ,
i )  sam ow olnego zan ikn ięc ia  ap tek i w godzinach, 

w k tó ry c h  ona w in n a  być czynna,
5) p o b ran ia  za sp rzedane z ap tek i środki, należ­

ności ponad obow iązującą taksę  z przekroczen iem  doz­
w olonego zarobku , ■—

będzie k a ra n y  g rzy w n ą  do 500 zło tych, a w razie  
pow tórzen ia  k a rą  aresz lu  do jednego  m iesiąca lub 
g rzy w n ą do 1000 złotych.

Jeże li za jd ą  okoliczności, p rzew idziane  w części
2-ej lub  3-ej a rt. 98, w in n y  u leg n ie  ka rze  tam że p rze ­
w id z ian e j.

N ad to  Sąd może obok k a ry  orzec pozbaw ienie p ra ­
wa w ykon y w an ia  zaw odu ap tek a rsk ieg o  na czas od 
ro k u  jednego do la t p ięc iu  lub  na zawsze.

A rt. 97 —  ja k  w pro jekcie  rząd.

„O d orzeczenia karn eg o  w łaściw ej w ład zy “ i t. <1. 
skreślono do końca a r ty k u łu .

UZASADNIENIE: Art. 97. Proponujemy skreślenie u- 
sle,pu końcowego, albouńem postępowania karno-administra­
cyjne zostały uregulowane (Ha całego państwa rozporządzę 
niem Prezydenta, Rzeczypospolitej Polskiej z dnia, 22 marca 
1928 r. o postępowaniu karno-admimstracyjnem (Dz. Ust. Nr. 
38, pos.365), wobec czego odnośne postępowanie jest, prze 
widziane w tern rozporządzeniu.

Art. 98— ja k  w p ro jekcie .
Art. 99— ..Z arządca i t. <1.“ do ,p u n k tu  2-go w łą ­

cznie— ja k  w pro jekcie .
P u n k t  3)— W y d an ia  z ap tek i za recep tą  jednego  

lek a rs tw a  zam iast d ru g ieg o , o ile to w yd an ie  spowo­
dow ało .szkodę dla zdrow ia, 

p. 4)— ja k  w  p ro jek c ie .'
p. 5) św iadom ego p o b ran ia  za sp rzedane z ap tek i 

środk i ponad  obow iązującą taksę  lub z przekroczeniem  
dozwolonego zarobku ,—

będzie k a ra n y  g rzy w n ą do 50 złotych, a w razie  
pow tórzen ia— k a rą  aresz tu  do 1 m iesiąca lu b  g rzy w n ą  
do 100 złotych.

Do końca a r ty k u łu — ja k  w  p ro jek c ie .
UZASADNIENIE: Art. f!0. Zmniejszenie kar m otywuje­

m y zbyt surowemi postępowaniami w stosunku do sku tków  
wyicołanych powyższem i przestępstwami a zbyt, niskiemi po­
boru mi praco wników.

A rt .  100— 704— ja k  w pro jekcie .
A r t .  105— ustęp  1. R ozporządzenie  n in ie jsze  w cho­

dzi w życie na całym  obszarze p aństw a, gó rnośląsk ie j 
części w ojew ództw a śląskiego w trz y  m iesiące po ogło­
szen iu  z w y ją tk iem  a r ty k u łu  78 i 96, k tó re  wchodzą 
w życie z dn iem  ogłoszenia n in ie jszego  rozporządzeń1 a. a 
w w ojew ódtw ie Śląskiem  w trz y  m iesiące po w y raże­
n iu  zgody S e jm u  Ś ląskiego na  w ejście w życie n in ie j­
szej ustaw y.

C iąg  dalszy a r ty k u łu — ja k  w pro jekcie .
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Sprawy zawodowe.
POSIEDZENIE SEKCJI FARMAC. PAŃSTW. RADY ZDROWIA 

W DNIU 27 i 29 LISTOPADA 1928 r.

S p ra  wozdanie ofic jałae.

S ek cja  F a rm aceu ty czn a  P ań stw o w ej N aczelnej 
R a d y  Z drow ia p rzy  M in is trz e  S p ra w  W ew nętrznych  
na posiedzeniach  w  dn. 28 i 29 lis to p ad a  r. ub., k tó ry m  
przew odniczył D y re k to r  D e p a rta m e n tu  S łużby  Z dro­
w ia M in is te rs tw a  S p raw  W ew nętrznych  D r. P ie s trz y ń ­
ski i zastępca jego D r. A dam ski, obradow ała n ad  p ro ­
je k ta m i je d n o lity ch  dla całego P a ń s tw a  ustaw  a p te ­
k a rsk ie j i d ro g e ry jn e j. W posiedzen iu  b ra li  u dzia ł 
p rzedstaw ic iele  D e p a rta m e n tu  S łużby  Z drow ia, M i­
n is te rs tw  P rz e m y s łu  i H a n d lu  oraz S p ra w  W ojsko­
wych, W y d zia łu  F a rm aceu ty czn eg o  U n iw ersy te tu  
W arszaw skiego , O gólno  P aństw ow ego  Z w iązku K as 
C horych, ap tek a rzy , p rzem y słu  chem iczno-farm aceu- 

tycznego. Z w iązku  p racow ników  aptecznych  i drogi- 
stów.

P rzed m io tem  obrad  b y ły  g łów nie  w ytyczne tych  
ustaw , a m ianow icie : czy deta liczna  sprzedaż lek a rs tw  
pow inna odbyw ać się ty lk o  z ap tek  czy i z in n y c h  za­
k ładów  handlow ych, czy należy  u trzy m ać  system  k o n ­
cesy jny  ap tek , ja k i zak res  u p ra w n ie ń  p rzyznać  dro- 
gerjo m  (deta licznym  składom  m a te ria łó w  aptecznych) 
i czy d ro g e rje  m ogą być zak ład an e  dow olnie, czy też 
liczba ich ma być ograniczona.

P o  w yczerpu jące j d y sk u s ji n ad  powyższem i za­
g ad n ien iam i uchw alono:

1 )dostarczan ie  le k a rs tw  publiczności pow inno  od­
byw ać się ty lk o  z ap tek  jak o  zak ładów , posiadających  
odpow iednie u rząd zen ia  i p row adzonych  przez osoby, 
posiadające  należy te  p rzygo tow an ie  teo re tyczne  i p ra k ­
tyczne,

2) celem praw idłow ego rozm ieszczania ap tek  na le ­
ży u trzy m ać  system  koncesy jny ,

3) d ro g erje  p o w in n y  posiadać w yłączne p raw o  do 
sp rzedaży  tru c iz n , używ anych  w  przem yśle, techn ice  i 
gospodarstw ie  domowem, oraz fa rb  tru ją c y c h ,

4) n a d m ie rn a  liczba m iejsc  sprzedaży  tru c iz n  je s t 
n iepożądana.

P o za tem  zaproponow ano szereg popraw ek  do o p ra ­
cow anego przez D e p a rta m e n t S łużby  Z d ro w ia  p ro je k ­
tu  u staw y  a p tek a rsk ie j.

USAMODZIELNIENIE ODDZ. FARMAC. WOJEWÓDZTWA 
LWOWSKIEGO.

Z arządzeniem  p rezy d ja ln em  został W ydział 
Z drow ia P u b liczn eg o  W ojew ództw a lw ow skiego po­
dzielony n a  dwa O ddziały , jeden  O ddzia ł lek a rsk i, 
d ru g i O ddzia ł fa rm aceu ty czn y . K ie ro w n ik iem  O ddzia­
łu  farm aceu tycznego  m ianow any  został in sp ek to r f a r ­
m aceuty  czmy m ag is te r  fa rm . S ta n is ła w  Jez ie rsk i.

W  zak res  d z ia łan ia  O ddzia łu  fa rm aceu tycznego  
w chodzą n as tęp u jące  sp raw y :

1) P rz e p isy  i zarządzen ia  ogólne.
2) K oncesjonow anie  ap tek .
3) W ykazy  ap tek .

4) N adzór n ad  ap tek am i i rew izje .
5) K oncesjonow anie d ro g u e rji.
6) K oncesjonow anie in n y ch  zakładów  p rzem y ­

słu chem.-farmac-.
7) W ykazy  d ro g u e rji łączn ie  z w ykazem  sprze­

dawców sach a ry n y , e te ru  i środków  odurzających .
S) N ad zó r n ad  d ro g u e rja m i i rew iz je  d ro g u e rji.
9) N adzór i rew iz je  w y tw ó rn i p rze tw orów  f a r ­

mac.. zak ładów  p ro d u k u jący ch  surow ice, szczepionki 
i p re p a ra ty  organo-terapeu tyozne, fa b ry k  wód 
m in era ln y ch  i napo jów  gazow ych, składów  fa rb  i w y­
kazy tych  zakładów .

10) W ykazy  p e rsone lu  fachow ego w  ap tekach  i 
d roguerjach .

11) O p in je  udzie lane  w  ch a rak te rze  ek sp erta  
fa rm aceu ty  i chem ika.

12) S p raw y  re tak sac ji.
I sam odzieln ien ie  O ddzia 1 u farm aceu tycznego  

Wo.jew. lw ow skiego je s t p ierw szym  tego ro d za ju  za­
rządzeniem  w s to su n k u  do inspek to rów  fa rm . i po­
w inno  być zachętą w dążen iu  tychże do uzyskan ia  po­
dobnych kom petencji.

N ad m ien iam y , iż In sp e k to r  m ag. Je z ie rsk i jest 
honorow ym  czł.onkiem  O ddzia łu  lw ow skiego Zw. Zaw. 
F arm ac . P r .  i dzięk i en e rg iczn e j i p ro d u k ty w n e j p ra ­
cy o rg an izacy jn e j na te re n ie  W ojew odztw a lw ow skie­
go za sk a rb ił sobie m ir  i pow ażanie  tak  u przełożonych  
loka ln y ch  jak i M in is te rs tw a .

Fuch związkowy.
Z ODDZIAŁU WARSZAWKIEGO.

Zgodnie z zapow iedzianym  p ro g ram em  uroczysty  
obchód 25-lecia Tow . „ F a rm a c ja “ Oddz. W arszaw - 
ski.ego Z. Z. F . P . odbył się w d n iu  0 styczn ia . L iczny  
u dzia ł dosto jnych  gości z P . P .  p ro feso ram i W ydz. 
F a rm aceu ty czn eg o  U . W . na czele, oraz serdeczny  n a ­
stró j to w arzysk i, jak i panow ał podczas obchodu, u 
w ie lu  uczestn ików  pozostawił n ie z a ta rte  w rażen ie  na 
d łu g ie  la ta .

Szczegółow y opis tych  chw il w raz z re fe ra tem , 
ilu s tru jący m - dzieje, n a iw iek sze j p laców ki nas-zej, po 
dam y w N r. 2 ..K ro n ik i F a rm ac .

O sta tn io  p rzy jęc i zostali w  poczet członków n a s tę ­
p u jący  k o led zy : Pau'lotvski fi f n n ‘sta i r . ClertYier S te fa n .  
Jahóbczakóvm a Ja d w ig a .  Pe.nnHo M ar ja. A achiewnr-ZO- 
w a Ja n in a .  B id z iń s k i  Józe f .  B u d zy ń sk a  K arm iła .  Tly- 
łel A d o l f .  Ś lcoryna R yszard .  WeJcslichtówna Rache­
la. Roszkowska Gustawa-. G rudz ińska  E u fe m ja .

•SĄ

W g ru d n iu  r. z. została zaw arta  um ow a z Pow . 
K asą  C horych w Ż yrardow ie . Ze. s trony  Z w iązku  um o­
wo p o d p isa li: koi. K Stocki i delegat prcaow nikow  
m iejscow ej ap tek i kol. Patohihienncz.  ze s tro n y  Pow . 
K . Ch. p. K om isarz  K azek.

Z ODDZIAŁU KRAKOWSKIEGO.

Z arząd  O ddzia łu  zaw iadam ia , iż w  n iedzielę 10 lu ­
tego 1929 r. o g odz in ie  lOK r . odbędzie się w  lo k a lu
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P rezes  —  kol. ( ira ń sk i,
W iceprezes —  kol. S roka ,
S ek re ta rz  —  kol. K obyłecka,
S k a rb n ik  —  kol. E lb au in , 
kol. J e z ie rsk i i kol. Tom czak.
K o m is ja  R e w iz y jn a : kol. N iem czy nowi oz, kol. M a- 

tn s  i kol. Ś leszyński.

w łasnym  p rzy  u l. M k o ła jsk ie j L . 2, I I  p. do­
roczne W aln e  Z eb ran ie  członków  oddz ia łu  k rak o w sk ie ­
go Z. Z. F . P . z udzia łem  g en era ln eg o  sek re ta rza  
Z w iązku , z n as tęp u jąęcy m  p orządk iem  d ziennym :

1) O dczy tan ie  p ro tokó łu  z nadzw yczajnego  W al­
nego Z eb ran ia  z d n ia  28 p aźd z ie rn ik a  1928 r.

2) S p ra w o z d a n ie : a) Z arządu , b) K asow e, c) K o ­
m is ji rew izy jn e j.

3) W ybór nowego Z arządu  i K o m is ji re w iz y j­
nej.

4) W niosk i.
W  raz ie  b ra k u  k o m p le tu  odbędzie się następ n e  

W alne  Z eb ran ie  w  pół godziny  późn ie j. Obecność 
w szystk ich  członków  O d d z ia łu  konieczna.

Z ODDZIAŁU LWOWSKIEGO.

K oledzy  i K o leżan k i p o siad a jący  w iadom ości o 
m ie jscu  zam ieszkan ia  n iże j podanych  kolegów , zechcą 
w ja k n a jk ró tsz y m  czasie zaw iadom ić o tern, za zw ro­
tem  kosztów  p o rta , O ddzia ł L w ow ski Z w iązku  Zaw.
F a rm aceu tó w  P r . s Lw ów , ul. M ik o ła ja  15 I I  p.

Ast. WeintraubównaJ (dawniej w Czortkowie).
Ast. Scliechter (dawniej w Turce)
Ast. Zlatkes (dawniej w Ottynji)
Ast. Scheil (dawniej Bobrka)
Ast. Orbaehówna (dawniej Przemyśl).
Ast. Wiesel (dawniej Żurawno).
Ast. Marenin (dawniej Krakowiec)
Ast. Żelawska (dawniej Nowe Bródno).
Ast. Drohlich (dawniej Stanisławów).
Ast. W egner
Ast. Pesel.
Ast. Reisnerówna
Ast. Kamerman.
Ast. Treister.
Ast. Edel (dawniej Brody).
Ast. Beckówna.
Ast. Silberg.
Ast. Scharf (dawniej Kołomyja)..
Mr. Gruber Dawid (dawniej Złoczow).
Ast. Sawczak Jan  (dawniej Chełm).
Ast. Teitelbaum B arta (dawniej Radymno).
Ast. Kahane (dawniej Brody).

Z ODDZIAŁU CHEŁMSKIEGO.

Z arząd  O d d z ia łu  zaw iad am ia , że d n ia  30 styczn ia  
b. r. o godz. 8 wiecz. w  p ierw szym  te rm in ie , a o godz.
9 wiecz. w  d ru g im  te rm in ie  odbędzie się zebranie, w a l­
ne, w ażne bez w zględu  na  ilość obecnych członków  
O ddzia łu  z n a s tęp u jący m  porządk iem  dzien n y m :

1) Z agajen ie .
2) W ybór przew odniczącego Z ebran ia .
3) S p raw o zd an ie  kasow e i K om . R ew .
4) S p raw o zd an ie  z dzia ła lności Zarz. Odtlz.
5) W ybór now ego Z arządu .
6) W olne w niosk i.
Z arząd  u p rasza  o bezw zględne i p u n k tu a ln e  p rzy ­

bycie.
Z ODDZIAŁU GRODZIEŃSKIEGO.

S k ład  nowego Z arząd u  O d d z ia łu  G rodzieńsk iego , 
w y b ran y  na  w alnem  zeb ran iu  w  d n iu  20. X . 1928 r. ________ _____________________ _    _______ ____

Redakcja i Administracja ,,Kron. Farmac.“ cz y n n e  od god z.  11 do 3 co d z ien n ie  oprócz nis?dziel i świąt.
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R E D A K T O R  O D P O W I E D Z I A L N Y :  K a z im ie r z  D ą b ro w sk i .
W Y D A W C A :  Z w .  Z a w ó d .  F arm ac .  P rac . w  R z e c z p l i te j  P o lsk ie j .  _________

Wiadomości bieżące.
V. M iędzynarodowy Kongres Medycyny i Farm acji Woj­

skowej. odbędzie się w maju 1929 r. w Londynie. Przedmio­
tem obrad będzie m. in.: transportowanie rannych drogą wod­
ną i powietrzną, rola pomocy lekarskiej w związku z operacja­
mi, krótkotrw ała febra tropikalna, rany naczyń i ich następ­
stwa, analizy fizyczne i chemiczne. Jednocześnie z Kongresem 
odbędzie się- wystawa.

Koncesje na nowe apteki w W arszawie otrzym ali:
Aleksander Dłuski na terenie miasteczka Powązki. Szubin 
Horochowski przy ul. Ii-go  listopada. Edward Weber na Żo­
liborzu. Kazimierz Zieliński przy ul. Puławskiej.

Dyplomy m ag istra  farm acji na Uniwersytecie Jag ie l­
lońskim w dniu 14 grudnia r. b. uzyskali:

Brendówna Eugenja, Golonkówna Marja. Kalicka Mur ja 
Kuhl Leonard. Nieciówna Marja. W ojdówna Marja.

Koncesję na aptekę w Mikaszewiczach powiatu Luniniee- 
kiego, wojew. Poleskie, uzyskał prow. farm. H enryk Kowalski-

Nowe apteki. Dn. 18. XII. 1:928 r. zostały otwarte apte 
ki publiczne: B. Sienkiewicza w R a f a ł ó w c e ,  pow. Sarneń- 
skiego, oraz M. Bukowskiego w L a c h w i e  pow. Łuniniee- 
kiego, y/oj. Poleskie.

O bsadzenie ka ted ry  farm akognozji na Uniwersytecie 
Jagiellońskim . Dnia 14 XII. 28 r. Rada Wydz. Lekarskiego 
Uniw. Jagieł, w Krakowie powołała na stanowisko zastępcy 
profesora farmakognozji i dyrektora Zakładu Farmakogno- 
stycznego D-ra i M ra  Farm. W itolda Rawitę-Witanowskifigo.

OD W YD AW N IC TW A.

Z przyczyn natury technicznej, niezależnych od W ydaw ­
nictwa, wydanie numeru niniejszego uległo opóźnieniu. Numer 
następny ukaże się w  końcu bieżącego miesiąca.

W  ap tece  K asy  C horych pow . K ozienickiego 
w Z agożdżon ie  pod  R adom iem  je s t do objęcia 
n a tychm iast p o sad a  p om o cn ika  fa r m a c e u ty .

W arunki w ynagrodzen ia  zależne od lat p rak ­
tyki. P oczątkow a p łaca Zł. 440 .—

O ferty  należy  nad sy łać  pod  adresem :
K o m is a r z  K a s y  Chorych p o w ia tu  
K o zien ick ieg o  —  R ad o m , Ś w ie ż a  I.
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